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---------------------------·· ót»łała p~!f.O'wa utn;ct.:ont ryczałtem 

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla artqstóUJ 

uczestników występu w Moskwie 
WARSZAWA. - W zwłazku z ostatnimi występami w Mo­

•kw1e zespołu Pailstwowej Oper;v Im. s. Moninszkl w Poznaniu 
oraz Państw. Zespołu Ludowego Pleśni l Tańca „Mazowsze0

, Ra­
d.• Państwa, na wn1osek ministra kultury : sztuki nadała szereg 

Cena wraz z-„Panoramą" 30 gr. Z oburzeniem piętnuje 
duchowieństwo polskie 
szpiegowską działalność 

w kurii krakowskiei 
d.ałszycb odznaczet. pailstwowy eh. 

Orderem „Sztandar Pracy" Il 
klasy odznaczony został Tadeusz 
Syg1etytiskl, 1t1erownlk artystycz-
ny zespołu 

Krzytem 

•• MOZOWS'.Ze 0
• 

Oflce·rsklm 

Hado, Stanisław Stefaniak 1 Jan 
Szymkowiak. Rok IX nr 28 (2656) Łódź, 1 i 2 lutego 1953 r. 

WARSZAW A. _:_ Na od by wających się zebraniach Okrę 
gowych Komisji Księży przy Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację duchowieństwo polskie wnaża pełną 
solidarność z uchwala mi Kon gresu Narodów w Obronie 
Pokoju i omawia sposoby zwiększenia swe~o wkładu w 
trwającą na całym świecie wzmożoną walkę o pokój . 

Orderu 
Odrodzeilla Polski odznaczony zo 
stał Ed:mund Kos•owskl, artysta 
Opery poznaflskiej. Najlepsza W licznych wystąpien:ach 

oraz w uchwalonych rezolu­
cjach księża zdecydowanie 
ootępiają siewców zamętu wo 
jennego amerykańskich 
:mperialistów, piętnując ied­
nocześnie ostro dvwersyjno-• 

Krzytem Kawalerskim Orderu 
Odr~nla Polski, Odznaczeni z.o 
stall następujący artyści Opery 
Poznafi&klej 1 SląskieJ: Andrzej 
Hlolskl. Barbara Kostrzewska, 
.Anton! Matak. art. baletu Barba­
ra Karczmarew1ez-Czer01kowska. 
koncertmutrzowle Adam C!e­
chońskl I Ta<Musz Szulc. kierow­
nik Chóru Wt.ktor Buchwald, re­
tyserzy Jerzy Merunowlcz I Lud­
wik Rene, scenograf Jan Kos1ń-

1ikl. 

I naiofiarniejsza 
.JUlodzież Łodzi 

w pracy 1
,zpiegowską działalność nie­
'ctórych odpowiedzialnych fun 

Złotym Krzyi:em Zasługi odzna­
czeni zostall: Botena Brun-B•· 
rańska. Helena Dud!cz-Latos>:PW­
ska, Konrad Drzewiecki, Barbara 
Gaś!!ilska. Fe!!cia Kurow1• k 
Władysław M;Jon. Józef przada. 
:Maksym lian Statkiewicz. Mar·an 
Wożnlczko. · Mana Wótcikowska. 

.:Marla Sow1ńska-Koppowa. l;- Y­
gcnej Stefan Barański. Renryle 
Czyż. Manan szczesnowski. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi od­
:i:naczenl zostali pracownicy tech 
%liczni Opery Poznańsk ! e1: Ma· 

rlan Lutowski, Jan Lawntc1ak 
Franciszek Krzytoslak, Ignac:v 
Swlgofi Zenon Kamiński. ::-10:1 

spotka się dziś 
na Zlocie Młody.eh Przodowników 
Dzisiaj o godzinie 9 w Młodzieżowym Domu Kultury roz 

poczyna obrady Zlot Młodych Przodowników naszego mia­
sta. Spotltaja sie tutaj na.jłepsi przedstawidele młodego po· 
kolenia Łodzi. aby u progu 4 roku Planu 6-letniego pod· 
sumować dot:vchczasowe os.iaitnlecla pro!lukcvjne i wyniki 
współzawodni.ctwa łódzkie.i młorh:ież;v Ale nie tylko to be­
d?.ie treśda dzisiejszego zlotu. W okresie poprvo,rJzająe:vm 
wielkie świeto młodzieży raz jeszcze okazało sie. że .Jest ona 
ofiarna i zdolna do na.iwiększyeb wysiłków czego dowodem 
były tysiące wartościowych zobowiązań już w nowatnei mie 
rze wykonanych, a pod.jętych z okazji Złotu. W !lagrode za 
._„,1 orod71•„·1 najwyższego uznania trud, ciru;;;~ e.z<:"" Zlotu WY· 

..,e!nła na ;rozmaits7 e imprezy artystyczne i sportowe. ll za­
końe.z:v „Karnawał zlotowY" albowiti>m młorl7feż polska ma 
rrle tylko prawo do prae.:v all' I rlo wypoczynku. Wy1>-0czyn­
k11 pełnego rarłośe.f I beztroskiej zabawy. 

Dla elektrowni - giganta I 
Szczególnie goraco będa dzi 

;iaj witani w Młociz1eżowvm 
Domu Kultury mlodzieżowcv 

z \)'.lllzewskicj Fabr:vki Ma­
szyn Wlól<lenniczych Na apel 

Załogi zakladów produkcji ma~zyn I obróbki mPtall w ZSRR 
z zapałem w:vkonują zamów lenta dla 1najdujących się w bu-

dowle elektrowni wodnveh. 
Na zdję<-1u: tokar7 dzialtr m•chaniczneą-o Jednego z zakładów 
N Rublik 1 pomocnik W. T'elnvch pny obrób-ce walu hydro­
rene-ratora. przeznaczonego d'1 • 1 ~ktrown1 wodnej w KuJby-

5zewle. 
Fot - CAF 

Zarządu Głównego ZMP wzy 
wającego młodzież polską do 
współzawodnictwa w rozwija­
niu wewnatrzzakladowego ru-
chu pionierskiego, oni łY.>wiem 

odpowierlzleli .iako pierwsi w 
ltrain. I '>dnowieciziPJ; kon­
kretnie Brygada 41u~arza 
Pawłowskiego zobowiązała sic 
nnrlnieść o 5 proc prndukcj~ 
o 50 proc ograniczyć braki i 
nostoje podnieść po7.iom wy-
•7.lwlenia ideolo~ic7nego 
W7móc prace kultunllno-
oświatową oraz uaktywnić 
1':oło sportowe. 

Brawo brygada Pawłowskie 
~o! Nie wątpimy, że dacie do· 
bry przyklnd w realizacji zo-· 
bowiązań 14 pozostałym mło­
dzieżowym zespołom Wi-Fa­
My. które również przystapiły 
do ~spółzav.iodnktwa o mia­
'10 najlepsze; w kraju bryga­
dy pionierskiej, a wysiłki wa­
~ze po<lejmie cała młodzież 
oolska. 

Tak będzie wyglądało 
warszawskie metro 

Stowarzysunle ArchitPktów 
w porozutnleniu z „.!\<letrÓpro­
JeJ<tem11 i „Metrobudową" 

zorganizowało konirnrs na pro­
jekt stacji war.zawsklej kolei 
pod"lemnej. . W konkur.sle 
wzlęło udział okolo 15 wyrót­
nla1ących się zespołów z War-
szawy i Innych pra.cowni ~-

reno vych. 
Na zdjęciu: fragment peronu 
głównego stac.Ji „Praga" wg 
projektu zespołu Inż. arch. 
M. Ptic-Borkowskiego. Pro-· 
Jekt ten otrzymał U nagrodę 

(tówne>rzędną). Model wyko­
nał artysta-plastyk R. Lukl-

janow. 

Katastrofalny 'oiar 
w Pusanie 

LONDYN. Według doniesień 
Agencji Reutera, w Pusanie 
- głównej bazie wojsk ame­
rykańskich w Korei połud­
niowej - "GVYbuchł silny pożar. 
Spłonęła siódma część miasta. 
Około 60 tysięcy mieszkańców 
oozostało bez dachu nad gło­
·wą. Jedynie fakt, że kierunek 

I wiatru nagle się zmienił -
ur'.ltował. Pusan od :z.upełnego 
zniszczenia. 

Tego jeszcze nie było 

FBI sprawdza „lojalność" 
pracowników Sekretariatu ONZ 

NOWY JORK - Jak wiadomo, tów". W dwóch salach konteren­
różne amerykańskie komlsJP do cyjnych wypełniają współpracow 

•praw zwalczania ,,działalności riicy sekretariatu ONZ niezllczo­
„Slubujemv Tobie Ojczyzno dywersyjnej'" prowadzą ostatnio ne ankiety dla FBI. w tych sa-

wn rowadz0 n '1 o ras'1stowsk'1erro rez' '1mu ~Ja~~~~.w~l~d~?r~r;~~~~~~; ;:;i:~l:c~~~~ ~raa:o:~~!: zse::~ :y~~ s~a~\,~:~~:;::m~a~.;~= 
P. u u ó ~~~c~hio~f uriżoT~~~~ r~~~~~~ niesień ,.New York Times". no- nalnymi, bierze się od wspólpra-

1 
• A , . • żać bogactwo narodu pracą i wy przedstawicie! USA w Orga- cown1ków sekretariatu ONZ oct-

kcjonariuszy krakowskiej ku­
rii metropolitalnej. 

Szczególnie silnie zarea1ro­
walo na ujawnione fakty 
o;zpiegow:::kiej dvwersvjnej 
działalności odpowiedzial-
nvch funkcjonariuszy 1<ra­
kow<kiej kurii metropol:tal­
nei duchowieństwo woj. · :ra­
kow~kiN!O. na którego teren!e 
orowadzili g!ównie swą rik­
~zemną dz i a Ja In ość o•~d?eni 
w procesie krakowskim księ-
i.11-?draic:v. ' 

Na zebranie Okrę~owej Ko 
m1s11 Ksieżv w Kra'<0wie 
orzvbvło ponad 100 księżv z 
terenu całego województwa. 
O zad<iniach duchowieństwa 
w walce o pokój i SZC7Pśr'e 
111dowei oiczvzn:v mówq ks. 
.Tan Osadziń•ki. Poteoił on 
wroi;iów pokoju l wroi;ów oi­
czv?n . ksiPó:v-•·rniecrów z kra 
kowskiej kurii metropolital­
nei. 

W jednomyślnie uchw::ilo­
nei rPzolueii k•ieża woj. kra­
kowskiego stwierdzają m. in.: 

•• Pro<'tas krnkowc;kł wc;;łrza~nał 
nami do t:łPhi. 861 wirlkl l•ko 
Pniakom I kapłanom k3toli<-k!m 
<nrnw'łv nar.:i tP krrvwdv. kt.óre 
o'<-z,„;.ni~ na~7:P1. ko~<:iolowf I 
wltrn\-m wvr1~d>'ll ocod1•nl 
1drajC\' I pnnirraJ:ic;v Ich dostoJ­
~"·v kościrlnl. 

7.adamv dla dobra I SZC7P~IA na 
<7Pl ludowt'l 0Jc1v1n\'. koklola I 
wiPrn\'ch powierzania ur1edów ko 
~~'ł'ln'l"ch w klnowolctw\p kra­
kowskie! arch'dit"Cł'Złl kapłanom, 
którzy dad7a cwarancJę. tt na 
terł'n'ł' naszl'J archldlecezll nie 
powtórza sle holl"sne wypad!<\ 
>.dradv państwa 1 kościoła, któ­
rzy swoją pTaca wvt\"Or•a wa­
ru nkl. J)elnego, swohodneą-o WY• 
kon:vwu>ra kultu rellgljne&"o". 
Również w Katowicach licz 

nie zgromadzeni księża 7 te­
renu całego wo.Jewództwa w 
toku dvskusji poświeconej o­
mówieniu uchwał Wiedeńskie 
~o Konl!'l'esu Narodów w O­
bronie Pokoju surowo pote­
piali działalność księży-szpie 
gów wywiadu amerykańskie­
go. 

W czasie obrad Okręgowej 
Komisji Księży w Bydgoszczy 
ks. W. Banach, proboszcz pa­
rafii Lutowo, pow. sępoliński, 
oświadczył: 

„Chcemy pra~owal\ ramię przy 
ramle11iu z całym narodem prz:v 
budowie pokoju I szcześela ludu 
pol~k!ego. Z cal11 surowością po­
tępiamy t;vch. któny t:aJ)omnlell 
o sweJ godności kapłańsklel, w:v­
korzystul'lc odpowiedzialne łtano 
wiska dla współpracy z wro.-lem. 
Zdec;vdowanle odnadnmv sle 011 
krakowskich szplegów w sutan­
nie". 

W ~okeju 
Szwecia - CSR 5 : 1 Celem p anow ng li ;iauką, walczyć w pierw~zych nrzacjf Narodów Zjednoczonych clskl palców. Przy drzwiach 9to-

' 'lZeregach 0 wYkonan1e Planu republikanrn Lodge, wykonuJ11c ;~;.~mocnlone warty „ochrony w rewantowym mlędzypań-

W Afryce Srodkowe·1 6-letniego" tak ślubowali dyrektywy władz amerykańskich stwowym meczu hokejowym ro-

Wystąpienie 
Czechosłowacji 
z UNESCO 

PRAGA - .lak donoei czecho· 
słowacka ageneJa prasowa CTK, 
ambasada lte-publlkr Czechostowa 
CkleJ w Paryżu przekanla Z! sty· 
cznia generalneJ dyrekeJI UNE­

SCO prsmo stwrerdzające, te Re­
Publika Czechosłowacka wystę-

PuJe z teJ organizacji. Decyzia 
ta umotywowana została faktem 
te UNESCO me spełnia swej wła­
ściwe) rolt spec)alnego organu 
ONZ do spraw ośwraty, naukj 1 
kultury Zamiast popierać sku­
tecznie współprace między na­
rodami za Pomoca oświaty 
nau1<t I kultury. UNESCO po­
piera l>Ollt:vke dyskrymlnacJ\ w 
6tosunku do niektórych nar~ów 
1 prz:vel:ynia sle do umacniania 
rzl adów Propagujących 

Przemoc. agresję 

t!I W tym stanie rzeczy - P<>dkre­
a na zakońcrenle Pismo - dal­

'""' r>ozostawante Czech I w U~E<:c os owacji 
·· o byłoby sprzeczne z 

Podstawov.'Vmt · zasadami polityki 

'Jamiętnego dnia 22 lioca Hl52 przystąpił z pomocą Federalnego Brutalne metody pollcyJne zegranym w sobotę w Pradze 
YN W dniu 29 stye:z:- roku na Zlocie w Wanzawie Biura Sledczego <FBI) do maso- władz amerykańskich wywołuJll Szwecja pokonała nieoczekiwa-

. LONkD, · 1 lę w L.ondynie również i przedstawiciele mloj wego sprawdzania „lojalności" powszechne oburzenie pracowni- n•e Czechosłowację 5 ,1 (!:O, 2 ,0, 
nia za onczy a s . t 

0 
izieży łódzkiej. współpracowników sekretar1atu ków sekretariatu ONZ 1 przed- 2:!). 

'rnnf.erencja w .• sprawie uS w • ONZ, będących obywa le lam! stawlcleii wielu krajów. 
i·zen·a federacJ1 Afryki rod- Slubowanla tego przestrze- stanów Zjednoczonych. 
kowej. ga I będzie je nadal realizo- Wyjazd 

delegacji TPP-R 
do Poronina 

. · · t wać !od k I · Ł 0· 1· To. co obecnie dzieje się w mu w ciągu miesiąca mtms ro- m e po o eme · o z 
d Co a b d · · ć b d rach ONZ - zdaniem korespon-,vie angielscy omaw1al1 z prze r z ar r.1e1 rosną e a 

•tawicielami właqz koloniał- '7:e.regi młodocianych przodow 
,1ych Rodezji północnej. Ro- mków. 
.:lezji południowe.i i Nya~saland 
olan utworzenia federacJ1 
.;!;Jadającej się z tych trzech 
·rnlonii brytyjskich w Afryce 
środkowej. Jak wiadomo. 
:>rzedstawiciele Murzynów ::.ta­
r..owiących olbrzymią więk­
o;zość ludności tych kraió'ł·· 
nil" brali udziału w pracach 
lconferencjl 

denta „New York T1mes0 
- „ra­

zi nawet burżuazyjnych dyploma 

Próby włączenia Austrii 
do agresywnego bloku atlantyckiego 

WARSZAWA. - Na za.koń­
czenie uroczysc1e obchodzo­
nych w ,całym kraju „Dni 
J.ti>ninowskich" dnia 31 ub.m. 
wyjechała z Warszawy do Po­

WIEDEN'. - w kollcu stycznia 

1 

zują, te w tym samym CMilu od- ronina _ miejsca szczególni!' 
belgijski minister spraw zagra· wtedzlł parę miesręcy temu Au- clro ie 

0 
dla narodu polskiego, 

nlcznycb van Zeeland złożył „11. strię podsekretarz stanu francu- gdy~ gpnebywał tam Włodzi· 
cjainą wizytę w Wiedniu. Prasa sklego mtnlsterstwa spraw za- mień lljicŻ Lenin _ 500-oso­
rządowa przemilcza prawdziwe granicznych Maurice Schuman I bowa delegacja wlelomiliono­
cele wizyty van Zeelanda w Au· Mocarstwa zachodnie. a przede wej rzeszy członków TPP-R 
stril Informuje Jedynie. te pod- wszystkim Stany Zjednoczone. W skład delegacji, której prze­
p:sał on z Austrią ukła<I han<llo- ciąża do włączenia Auslrli do wodzi wi~eprzewodniczący 
wy. agresywnego bloku atlantyckiego zarz. Głównego TPP-R _ Ste-

Prawdzlwym Jednak2e celem 1 do „planu Schumana". Rozmo- fan Matuszewski wchodz:i 
przyjazdu belgiiskiego m'n1stra wy van Zeelanda z austr\ack1m1 aktywiści Towarz~~twa, przo~ 
spraw zagranicznych do Wredni• kołam1 rządowymi dotyczyły for downicy pracy, przodujący ucz­
- jak podkreślają dzienn1kl de- my włączenia przemysłu \ustri! ninwie i studenci oraz prze<l­
mokratyczne - by! i;ontynuo- do tego planu Oświadczył on na ,t,fwiciele społeczeń•twa. De­
wanie rozmów ro pociętych w lrnnferencjl prasowej w W erln1u. !Pgacja złożyła hold pamięci 

Bruksel! jeszcze na Joslenl ub 7.a każda forma przyłączenia Au- WiPlkiego Lenina. 
roku przez kanclerza Austrll Fi- strll do „europetsk\ego zJedno- Wraz z delegacją do Poronl­
gla. Chodz1 o wciągnięcie Austrii czen!a węgla t stali" będzlp ,,,o- na udal się przedstawiciel 

Gwardia -AZS 3 : 2 
KATOWICE. - Drur1 dzień roz. 

grywek hokejowych o mlstrzo­
•two Polski na rok 1~53 przyn'ósł 
łatwe zwvrit"•twa taworvtom. Je­
dyny w:vJątPk stanowił meu 
Gwardia - AZS. w którym Gwar 
d>.iśc! wv~rałl po <'f PżkieJ walce 
rMnic11 Jednf'J bramki . 

Sobotnie spotkania rozpooął po 
lf'dvnek Oórnlk-Stal. Górn'cy o 
klaoe pnewyż<załl prz!'<'iwnlkólW' 
i odnldll wysokie zwycięstwo 
lł:t. 

W druclm 5notkanlu rwardzl­
~cl pokonali AZS 3:2. 

\V t grupie elłmlna-cyJn"l 
CWKS łatwo uporał <le z rPpre­
'•ntacla LZS w~·grywając it:l. 

W ostatnim "POtlC11nlu drurlero 
dnln ml<tr.o.;tw Unia pokonała 
~póJnlę 7:1. 

W boksie 
Włókniarz - GWKS 9 : 9 

~ CZechoslowacldso 

Cel utworzenia federacji po­
lega, z jednej strony na tym, 
aby wzmocnić pozycję Anglir 
w Afryce w związku z przen1-
'rnniem tam kapitału amery­
rn1iskiego, a z drugiej strony 
na tym, aby wzmóc wyz.vsk 
ludności murzyńskiej i nie r'o­
'Juścić do rcz.woju ruchu wyz­
woleńczego narodów. Au­
torzy projektu federacji sądzą. 
7.e osiągną te cele drogą wpro­
wadzenia w Rodezji północnej 
i i w Niasa reżymu rasistow­
~kiego, który istnieje już w 

- Rnn-ii nn>u.dniow.U. '-
do tzw. „planu S<hum•na" witana z. radoścla- IWOKS-u w Polsce - J, G 
D2'lennlk.1 demok.ratvcz.n• w&ka- i~firow. " 

W towarzyskim meczu plęśclar 

sklm Włókniarz z.remisowa> z 
GWKS 9:9. Walka w wadze •lęt­

klej nie odbyła się Najciekawszą 

walkę dnia stoczyll w wadze lek 
klej Szallńskl (W]) ze Stanikow­
skim (GWKS) Wynik nleroutrzv 
gn\ęty !Ue. skrzywdził tadnego z 
nich. 



Edmund Osmańczyk 

poseł na Sejm 

Wyborcy u swego posła 
Wojewódzkie zespoły poselskie, rozpoczęły Jut swoją stalą stron Polslcl, z miejscowo- wysadzonej JipamL Nie chciał 

działalność w terenie. Zasadniczo każdy poseł ma w miesiącu ści, w kto'rych nie ma moz·u·. · · bo · k i 
przynaimnle) dwa, trzy spotkania z częścią swych wyborców czy z.1em1 orneJ, Ja O nwa-
to w qm1nle, czy to w mieście powiatowym lub wojewódzkim. waści zatrudnienia ich w fachu lida nie jest w stanie upra­
Orąan1zatorem tych spotkań jest miejscowy komitet Frontu Naro· wyuczonym. Początkowo dawa wiać roli, więc mu dali te trzy 
doweąo. Poza tymi spotkaniami, na których omawia się bieżące 
spr„wy krajowe czy międzynarodowe, poza odwiedzaniem zakla- no i~ mieszkania w pobliżu morgi ugoru, których nikt nie 
dów pracy. szkół. szpitali itd., posłowie przyjmują w ustalonym szkoły, ale dziś trudno jest o chciał wziąć. Założył natomiast 
miejscu I w czasie obywateli ze swojeąo okręąu wyborczeąo, aby mieszkanie naw!lt w najdal- pasiekę. Aż tu nagle dostaje pa 
l:~~łuchać ich spostrzeteń i uwaą, wysłuchać ich skarq i zaża- szych dzielnicach. Poza tym pier z urzędu. że jako gospo-

Mając już nieco doświadczeń z poselskieqo przyjmowania spo- czy można w nieskończoność darz na trzech morgach musi 
strzeżeń. skarq 1 zażaleń wyborców, praqnę trochę poqwarzyć tworzyć jakąś dzielnicę OC'ie- odstawić tyle a tyle zboża. kar 
dziś o tef nowef formie w naszym obywatelskim życiu. mniałych wokół, przypadkowo totli i mleka. Odwołał się do 

Przede wszystkim należy wa jest przodownicą i dzięki w swoim czasie wybranego Powiatowej Rady Narodowej. 
wyjaśnić z jakimi sprawami I temu potrafi wyżywić i ubrać gmachu szkoły i zakładu pra· Odrzucono jego skargę, bo za. 
obywatele winni kierować się dzieci i siebie. Ale któregoś cy? pisany został w 194~ roku nie 
do swych pcsłów. dnia odsyłają jej dzieci z przed Dla kilku wielkich miast w iako pszczelarz, lecz jako go-

Po pierwsze z wszystkimi szkola, bo stwierdzono u nich Polsce jest to problem trudny spodarz na 3 morgach, a zatem 
sprawami, które dotyczą po- koklusz. Stan nie jest ciężki, '.fo rozwiązania. a dla kilku ty- ma dostawę wykonać. albo u­
krzywdzenia obywatela ~zy więc do szpitala dzieci nie sięcy ociemniałych jest to pro- karany zostanie Jtrzywną w wy 
grupy obywateli przez jaką- przyjęto. Matka musi więc blem najistotniejszy, życiowy. sokości iluś tysięcy zł. 

kolwiek władzę. przerwać na 6 tygodni prace, W obu przytoczonvch przy- Mamy tu do czynienia z tał-
Dam dwa przykłady: we wsi nie ma bowiem nikogo, kto by kładach sprawa przerasta kom· szywym interpretowaniem u-

Z. gminna spółdzielnia zajęła mógł zająć się dziećmi, gdy pętencję mie.iscowych władz stawy w sposób formalisty-

Zmechanizowane betoniarnie 
na miejscu budowy 

Na budowle kujbyszewskiej el ektrownl wodnej prowadzi su: 
obecnie prace przy wykopie pod (:lllacb elektrowni wodnej ora.z 

przy budowie śluz. 
w eelu zaopatrz<>nla wszystkich Odcinków wielkiej budowy 
w dostateezne !loki betonu wybudowano zmechanizowane be­
toniarnie o zdolnoŚ<:! pro!lui<cy jnej około 2.000 metrów sze-

ściennych na dobę. • 
Na zdjęciu: ogólny widok zmechanizowanej betonJarnJ. 

Fot - CAF 

;:1~a ~~~~~s;~~k: ~i~~~~;;!~ on~ j~f~g~ f;:~Y6 tygodni nie ~st0~~icja~~:a~~ta:~:~~~:. czny. 
ciwu kierowniczki szkoły. Przy otrzymuje jednak premii, jej toteż p0seł zwraca się z od- Wydaje mi się, że zakres dzia 
tym akcie bezp!'awia asystow'lł budżet załamuje się, tym wi~- powiednimf memoriałami do lalności poselskiej, jeśli chodzi 
milicjant, który popierał pew- cej, że dzieci nie jedzą już w rządu - po pierwsze w spra- o skargi i zażalenia, powinien 
nego siebie przedstawiciela przedszkolu tylko w domu wie zbadania możliwości utwo- Przede wszystkim obejmować • 
G. S. wszystkie posiłki.. Stroskana rzenia w większych ośrodkach trzy rodzaje spraw, mianowi-

Zespól Pieśni i Tańca 
Centralnego Domu Oficera KBW 

tk h d · d z"łobkó koki wy h" p cie te, które wymagają szyb-
Przykład drugi: w mieście ma a przyc o z1 o pomoc o ·· w uszo c • o 

i d k Ótk . dru · · 1 a klej interwencji wyższych W. obywatelka J. została po posła za aje r ie, rzeczo- gie w spraWle ZBP anow -
t · dl · nla I · oś · h ni wład7„ dalej te. które wskazu. dwóch miesiącach pracy zwol- we py anie: „ aczego me ma w m e1scow c1ac . e 

ntona z instytucJ·1· państviweJ· żłobków dla dzieci z koklu- oosiadających S7.kół dla ociem- ią na braki. względnie luki w 
• ? „i ł h kł dó dl ustawodaw~twie. wreszcie te, 

'.ponieważ zataiła, że w wili szem, których matki pracuJą. a YC • za a w pracy , a 
d · j n ·e · ł h · wi i t.;tóre sygnalizują fałszyWe lub 

zgłoszenia sib do pracy była w Przecież z tego powo u, ze a ci mma YC • miano ce w 
" od · · · ści h gd i ł twi · bezduszne stosowanie ustaw. trzecim miesiącu ciąży". nie pracuję przez 6 tyg m. ?11eJsco~o ac • ze a eJ 

w wypadku szkoły w z. ma- tracę nie tylko swoje premie. Jest o mieszkania. Obywatele, zwracający się w 
my do czynienia z samowolą, ale przede wszystkim ogół tra- Jest jeszcze trzeci rodzaj •akich sprawach do swych po-
w wypadku obywatelki J. ma- ci moją pracę". ~'.targ I zaż~leń, które przyjmo- słów, mogą zawsze liczyć na 
my do czynienia z bezdusz- Drugi przykład: w siedmiu wać powinien poseł. Są to te ich pomoc, co więcej :.._ tego 
nym, bezpodstawnym zwolnle- miastach Polski istnieją rocz- >prawy które wskazują na fał- typu skargi l zażalenia przy. 
niem z pracy kobiety brze- ne szkoły rzemieślnicze dla o· s~ywe lub bezduszne stosowa- czyniają się bardzo do umac-
mienneJ· _ w państwi·e 'l:tó•·f'- ciemnlałych. Do tych szkół po- ~ie ustaw. d niania naszej Rzeczyp0spolitej 

• • · h · t t · · d · Oto przykła • L d · k ń go konstytucja gwarantuje ~ącz~nyc . z m ei:ia em zJez za · u oweJ, ja o pa stwa prawo-
opiekę nad matką i dzieckiem się OC1emnialt z całego kra- We wsi L. - na Ziemiach rz~dnego, zapobiegliwego w 

w obu wypadkach decydu~ . . Dzięki sz~oł?n:1 tym w P?l: Zachodnich - rośnie wiele lip. 'Xlniesieniu do bytowych trosk 
jącą sprawą jest natychmia- sce. Ludo:VeJ ?uz ponad. p1~c Przyby~ tam w 1946 ro_ku osa· obywateli i wrogiego wszelkie­
stowa interwencja odpowied- tysięcy ociemniałych z~aJdu1e dnlk - mwal!da, zamiłowany mu biurokratyzmowi, który po 
nich władz Poseł _ jako że się główn• w tychże miastach tis?.czelarz. Dostał domek, a o- trafi tylko wypaczać. albo bez 
posiada ba~dziej bezpośredni i to tuż obok .szkoły lub w gma bok trzy morgi pi~szczyste- 1 1usznie stosować nasze lud we 
dostęp do wszystkich władz w chu samej sz~oły, I oto do po- go ugoru, w pobllzu drogi 9rawa. 
państwie - jest więc właściwą s~a _przyC'ho<lz1 wycho~an~k ·,a· 
osobą, do której ·skargę można ~leJ szkoły ze skargą. ~e n•e m0 
skierować ze otrzymać mieszkania. Skoń-
Są jesz~ze i Inne sprawy, z czył szkołę, m~si opuścić Inter­

którymi słusznie jest zwracać nat. aby zrobić miejsce nastę­
się do posłów. są to sprawy': p~ym u~znlom. Jest sierotą, 
które wskazują brak odpowied nie ma nikogo bliskiego. 

Ta sama droga 
dowodzonJ 

nich ustaw w naszym kraju W szkole poznał ociemniałą, 
lub braki w istniejących usta- również .iak on całkowicie osie· 
wach. roconą. chcą się pobrać. Mają. 

Znów dam dwa przykłady: pracę w przedsiębiorstwie, po. 
W mieście S„ w zakładzie łożonym przy szkole Mieszkać 

produkcyjnym zatrudniona muszą niezbyt daleko (w pro· 
jest wdowa, matka dwojga mieniu 2-3 ulic). inaczej tru­
mał.ych dzieci, które na czas dno im będzie dostać się do 
swej pracy posyła do przed- miejsca pracy. Po<lanie złożyli 
szkoła. Pensja zasadnicza, któ- w tej sprawie. Urząd kwate­
rą otrzymuje. jest niewyi:tar- runkowy odpowiedział odmo· 
czająca na życie, ale do pensji wnie. 
dochodzą premie. Nasza wdo- Poseł zapytuje urząd kwate· 

runkowy o powo<ly, tak zdawa­
tcby się bezlitosnego załatwie· 
nia sprawy. I otrzymuje odpo­
wiedź: Od czterech lat szkoła 
zwalnia co roku z internatu I 
kilkudziesięciu ociemniałych. 
którzy przyjechali z różnych 

Tak swana „artnla europeJska" 
przez ofieerów hltl~rowsklc:h. 

I 

ma 

R zqd Chin Ludowych 
zakontraktował w An­
glii dostawę strepto­
mycyny na sumę pół 

Antoni Słonimski 

- Panie dyrektorze. gwotdzlem 
waszej produkcji nie będę mógł 
pr1vblć teeo plakatu. 

2 OZittNNIK ŁOOZJLJ - llJI. 

miliona funtów Anglia e.<.s­
po.,.tuje te !eki i stara się o 
rynek zbytu. W przepisach 
eksportowych angielskich 
me ma paragrafu, który by 
zabraniał eksportu środków 
bakteriobójczych. Niemniej 
w ostatnie; chwili władze 
bryty3skie wstrzymały wy­
syłkę lekarstw i transakc3ę 
ar.ulowały. 

Cóż to oznacza? Wśród 
ludności chińsk~3, zwła­
szcza wśród dzieci, częste są 
wypadki gruźlicy, która jest 
skutkiem wyniszczenia kra-
1u przez na3azdy i eksploa­
tację imperialistydną Ozna 
cza to więc - w zamierze­
niu rządu angielskiego -
śmierć lub dlugotrwałq cho­
robę setek tysięr'J dzieci 
chińskich. · 

Anglia nie ;est w stanie 
wo1ny z Chinami, a prze­
cież wstrzymu3qc zakontrak 
towane lekarstwa chce ona 
dopuAcić się swiadomie ma­
sowego morderstwa. Je:ź:eli 
morderstwo to nie powie· 
dzie się, 1eżell ludow11 rzqd 
chiński znaidzie inne drog1o, 
by uratować swe dzieci -
11ie będzie to zasługą Angh­
k.ów. 

Jedno 1est chyba tylko uiy 
tłumaczenie teoo faktu. po­

CUWI.\ 

Sprawa wyobraźni 
nieważ Anglia ł Amervka 
stosu1ą wo3nę bakteriologi­
czną, mogą więc uznać każ• 
dy atak na bakterie ia a.tak 
na swego sprzymierzeńca. 

Bvć może niejeden z cz11-
telników :ź:achme się na ta-
kie stw\erdzeme. C.ze'li.uz 

to odmowa wvsyłki strep­
tomycyny równa się- w m 
tenc1i rzqdu brt1t113sktego -
masowemu morderstwu? 1 
tu stę zacz11na sprawa Ludz­
kie1 wyobraźni, nad lc'!ó„q 
warto się trochę zastanowić. 

lstnie3q krzywdy i eterpie 
nia, szybko eksponu1ące stP 
w czasie, a w1.ęc łatwiej ata 
ku1ące wyobraźnię. Ludz1e 
zazwyczaJ wzrusza3q się ł 
oburzają, gdy ktoś 1eden sta 
1e stę ofiarą mordu, a 1edno 
cześnie z najzupelnte1sza obo 
jętnościq tolerują, a nawet 
u:ręcz akceptu1ą stan rzeczv, 
który 1est przyczynq cier­
pień t śmierci mitionów. 

Trudno przekonać burżua­
zy3nego czytelnika, te oby­
watel ziemski, w k:tórego 
majątku byla wysoka §mier 
telność wśród dzieci wiej­
skich. up„awial proceder 
bandycki, z tq tylko różnicą, 
że ofiarv swe mordował SJI.• 

atemat11cznte, powoli - ł nłe 
z pomocq noża czy rewo!we 
ru. 

Istnieje gatunek indyjskie 
go k:lonu. k:tór11 ko„zeniami 
zabi3a wszelkq wegetac1ę wo 
kół siebie, w kręgu kitkuna 
stu metrów Jest to drzewo­
morderca. ale zbrodnie tego 
drzewa odbywa1ą się pod 
ziemią, niewidocznie dl a • 
oczu, nieuchwytnie t powot­
nłe. Takim mordercą 1est 
ustró1 kapitaltstycznv. 

Coraz więce1 1uz ludzi na 
iwtecie wkłzt okrucieństwo 
i zbrodmczość wo1en impe­
rialistycznych. ale nie k:az:tv 
moze się zdobyć na ten skok 
wyobraźni , utozsamia1acy 
samo tstntente ustro1u kapi­
talistycznego z masowym 
morderstwem Wyobraź111a 
ludzka jest uwarunkowana 
c1asem i przestrzenią. Moż­

'IH by zrobić następu3ące 
r6wnante. 

Dla czytelnika burżuazvi­
nego w Londvnie śmierć 
dwu mi!tonptc""' dztect w Chi· 
ni:ich „ów a się śmierci glo 
dowej dwustu t11sięc11 w In­
duach. równa się śmierct 
dwustu ludzi zabitych przy 
wybuchu wulkafłu ria S11c11-

gości w lodzi 
Raz po raz oklaskami t bra­

wami rozbrzmiewała w ub. pią­

tek Wypełniona po brzegi wldow 
nia Młodzieżowego Domu Kultu­
ry. Po raz pierwszy oglądany w 
Lodzi występ ZESPOŁU PIESNI 
I TAlllCA CENTRALNEGO DO­
MU OFICERA KBW sprawił mi­
łą niespodziankę. Dowiódł on, te 
rzeczywiśde zasługuje na tak go­
?1\eą ł entul':Jastycrną reakcję w! 
dzów. Zespól składa się z SO-oso­

bowego I dysponującego dobne 
postawionymi głosami chóru, licz 
neJ orkiestry, szeregu solistów, 
zgranego sekstetu akordeonistów 
I śwtetnego, doskonale wysllkolo 
nego baletu. Łącznie zespół ten, 
którego kierownikiem artystycz­
nym Jest STANISŁAW WERE· 
SZYlllSKI, Uczy 125 osób - T1rze­
wałnle łołnlerzy, przodownl'ków 
wyazkole-nia politycznego 1 woj-
skowel'o• 

W bo1at:vm repe-rtuarze koncer 
tu znalazło się wiele masowych 
plełnt radzieckich ł polsktcll, 
piękne wh,zankl melodll oraz o­
ryginalne ta6ce ludowe polskie t 
krajów demokriw:JJ ludowej. NaJ 

1---z kroniki 
dyplomatycznej 

WARSZAWA. W dniu 31 
stycznia br. Ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Wiel­
kiej Brytanii w Polsce sir 
Francis Michie Shepherd z.łożył 
wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi Nasz 
kowskiemu. 

m. r6wna się śmierci dwu­
nastu pasa:i:erów pociągu we 
Francji, równa się śmierci 
r!wu rowerzystów na szosie 
pod Londynem, równa się 
śmierci kanarka u sąsiadów. 

Prasa burżuazyjna w Lon­
d11nie z obojętnością podaje, 
źe rząd angielski chciał ska­
zać na śmierć tysiące dzieci 
chińskich, odmawiając im 
streptomycyny. CzyteLnik bur 
żuazvjny nie widzi związku. 
Widzi fakty oddzieLnie Jest 
świadomie tub nieświadomie 
śLepy spoiecznie i politycz­
nie. 

Broniąc się przed próbami 
uświadomienia powiada zwy 
kle: „Przeciez i w waszym 
ustroju sq cierpienia nier.>w 
ności, pomylki, niepowodze­
nia·• Tak. Ale nasz ustrój 
wypowiedział walkę nieróu;. 
nośct i cierpieniom. lcrzyw­
dom i pomylkom W naszym 
ustro1u ludzie wzięli na sie­
t:ie odpowiedzialność za 
świat, widzq przyczyny zla 
i watczq o zwycięstwo do­
bra. 

czytetnik krajów budu:Jq­
cych socjalizm coraz dalej 
wybiega oczamt wyobraźni. 
widzi i łączy coraz wtęce3 
spraw Istotnych. Jego wspól 
czucie nie zatrzymuie sie 
przed drzwiam• domv sas1a­
da. Ogarnia masy ludowe 
caieao świata.. 

lepiej i naJczyśelej brzmiały w 
wykonaniu chbru Pleśni: „Kan• 
tata o Stalinie'', „Daleko, dale· 
ko .•. ", „suita góralska" 1 „Plełll 
Pokoju". Na szczególne wyrół­

nlenle zasJugUje do•konate staii­
czony balet. Zwlaszeza z 11raw­
dzlwym podziwem przyJęla pu­
bliczność pełne :t;yela I tempera­
mentu wykonanie „Tańca rosyJ. 
sklego" 1 „Tańców lubelsklr.ll". 

Dz!~ mlodzlet łódzka uezestnl• 
cząca w Zlocie Młodych Przodow 
ntk6w będzie miała okazję o-:.eJ­
r:wnla drugiego z kolei gokmne­
go występu Zespołu Pleśni 1 Tall 
ca CDO KBW. (zn) 

Krótkie spięcia 

Godny następca 
W nagrodę z11 w11slugiwanie 

się imperialistom amerykań­
skim, wysoki komłsarz fran· 
cuski w Trizonii, Andre Fran­
cois Poncet, otrzymal fotel a• 
kademicki w burżuazyjnej 
.. Aka:iemii Fran„11.skiP.I" Ta"­
się akurat zlożvlo, że fotel ten 
wakował po zdrajc11 narodu 
francuskiego„. Petain'ie. 

Zgodnie z tradycją, Poncet 
musiał wygtosić pochwal~ awe 
go poprzednika, w dluzszvm 
więc przemówieniu. przypomi­
nal, że według ocen11. Btuma 
Petain byl najbardziej ludz­
kim do;l;ódcą" (chyba dlatego, 
że sprzedał Francję Hitlero­
wi ... ) oraz dal wyraz głębokie 
mu żalowi, :i:e dotychczas „nie 
czyniono żadnej różnicy w o­
cenie postawy" Petain'a i La• 
vat'a, stawi?-j~c ich na jed• 
nej plaszczyznie, a przecież 
Petain był... mniejszym zdraj· 
cą narodu, niż Lavat... 

Mniejszym, czy większym-­
to już tylko kwestia gustu. 
Grimt, że zdrajca ł :i:e fotel po 
nim przvpadL. godnemu na­
stępcy. 

Pal. 

W owcze; skórze 
W związku z tym, iż nowa-< 

mianowany minister spraw z11 

granicznych USA, John For­
ste1 Dulles, wvrażał niejedno 
krotnie doglębną troskę o kra 
1e Europy Wschodniej, a zwla 
szcza - o Polskę, nie od rze· 
czy byłoby stwierdzić, iż tro• 
ska ta bynajmniej nie zawsze 
cei.;howaia p. ministra. 

Tak np. „New Jork Times" 
z 29 października 1939 r. za-
1To.idcil mowę Dullesa Wyglo­
szcną na posiedzeniu rady na 
rodowej YMCA w Detroit W 
przemówieniu tym czytamy ta 
ki oto passus: 

„W sprawie ataku Hitlera 
na Potskę nie widzę żadnycn 
uzasadnionych przyczyn, dla 
kórych USA miałyb11 zająć 
się tą kwestią". 

Tak więc dopiero teraz, kie• 
dy p. Dulles przygotowuje no­
WJł atak hitleryzmu przeci1D 
Polsce, dopie.,.o teraz postano­
wił się o nas zatroszczyć. 

~z • .J 



' 10 rocznica historycznego zwycięstwa ,nad · faszyzmem 
D

ziesięć lat temu, 2 lutego 
1943 roku Armia Radziec-
ka osta'tecznie rozbiła · .. 
330~tysięczne zgrupowani€' 
WOJsk hitlerowskich w re-· I 

. jonie Stalingradu Zakoń- ·! 
czyła się trwająca 200 dni bitwa 
o Stalingrad. 

PANORAMA 
ki~ielkie ZWycięstwo Armii Radziec­

e, powitali z radością wszyscy 
uczciwi ludzie na kuli ziemskiej. 
słusznie oceniając je ja~o epokowe 
Wydarzenie na skale światową. 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 

Łódź, dnia 1 lutego 1953 r. Nr 5 1281) 

Już zimą 1941-1942 r. Armia 
Radziecka, dowodzona przez 
największego stratega naszych 
czasów. Józefa Stalina. rozbi­
ła wojska hitlerowskie pod 
Moskwą i rozwiała tym samym 
mit .o niezwyciężonośct nie­
mieckiej armii faszystowskiej 
Armia Radziecka stawała się 
coraz silniejsza i lepiej zorga­
nizowana, zdobywała doświad­
czenia w prowadzeniu wiel­
kich operacji ofensywnych. 
hartowała się w bojach Par­
tia komunistyczna - siła kie­
rownic7..a patriotycznej walki 
narodu radzieckiego - zapew- • 
niła swą pracą onianizatorską 
dalsze wzmocnienie zaplecza. 

IlPHKA3 
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Rozgromienie armij hit!erow 
skiej pod Stalingradem wy­
warło oszałamiające wrażenie 
nie tylko w Niemczech. lecz 
także wśród reakcyjnych kół 
USA. Anglii j innych krajów 
kar>italistycznych Zwvcięstwo 
radzieckie.. !:ie przypadlo im do 
gustu. W tym czasie. gd:v na­
ród radziecki mnożył oohater­
skie c?.yny, aby obronić honor 
i niezależność swej ojczyzny. 
gdy Armia Radziecka w cięż­
kich, krwawych bojach wal­
czyła samotnie z hordami fa­
szvstowskich nanastników re­
akcyjne koła USA i Anglii 
dokladałv starań. aby uchro-. 
nić państwo Hitlera i jego ar­
mie przed rozgromieniem .. 

Imperialiści USA i An~lll 
mieli nadz1eię. że w wyniku 
-..vvczernuiącei wojny ZSRR u­
tr~ci swą pozvcie wielkiego 
mocarstwa ' wr:>adnie w zależ­
ność od WaiI Street i City. 

Jednocześn ie zvvycięstwo pod 
Stalin?radem zostato przvjęte 
z aclośc1ą nrze7 całą postęoo­
wą ludzkość Słowo .. Stalin­
grad" stało się symbolem mę­
stwa i bohaterstwa narodu ra­
dzieckie~o Natchnione DTZ:V­
kładem - narodu racl?.ieckies:o 
narody Eurouy wzmogły wal­
kę ze znienaw\dzonym jarz­
mem hitlerowskim. 
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Dn. 19.1.l. 1943 r. rozpo.częla 
się ofensywa Armii czerwo­
ne) pod Stalingradem . żoł· 
nlerze radztH»c~· z nadzwy­
czajnym mę,twem zdo1>ywali 

każdą piędź ziemi. 
(fo~ Ag II API) 

Historyczne zwycięstwo pod 
Stalingradem było wymow­
nym .świadectwem niewzru­
<zonej potęo;ri państwa radziec­
··iego. niezachwianego męstwa 
iarodu radzieckiego. wycho­
·vanego i kierowanego przez 
partię Lenina - Stalina. 

I. w STALIN Rozkaz głów­
nodowodzącego do wojsk Frontu 
Dońskiego z dnia i lutego 1943 
roku „PRA WDA" nr'\ 34 Z 3.Z. 

(FRAGMENT 

Plonęly domy, łany zbóż 

POEMATU O STALINIE) 

Za tego, który z nimi byl 
1943 r. 

Treść rozkazu: 
ROZI~AZ głównodowodzącego o;lo 
woj'8k F·rontu Dońskiego. Front 
Doński. Do Przed!>tawlciela Kwa­
tery GłówneJ Marszałka Artylerii 
tow. Woronowa Do Dowódcy 
Wojsk Frontu Dońskiego i,renera­
la-pułkownlka tow. Rokosrnw­
Slkiego. Gratululę Wam 1 wol­
•kom Frontu Dońskiego pomyśl­
nego zakończ~nia l:kwidacJI «>l<ra· 
tony-eh pod Stalingradem ·wojsk 
wroga. Wyrażam wdzię.czność 
wszyst.kim żołnierzom. dowódcO'l!l 
1 pracownikom polltyc7nym F'ron 
~u Dońskie„o za wspaniale dz'.a­
!ania bojowe. 

Dzieci - pod ogriia gradem. 
Aż[przewalila burza burz -
bili.va pod Stalingradi,,m. 

w ataku. w marszu, w schronie, 
podsycał zar, dodawał sii, 
zmęczonym - ściskał dlonie. 

I choć za gromem padał grom 
i tysiqc biło gromów. 

Ten okrzyk od Syberii grzmiał 
PO Ren i Pireneje -

jak twierdza stał Paw low a dom 
i tysiąc innych domóu:. 

wpata.ł w gruzach, pośróci' skal 
zwycięstwa brzask - nadzieję. 

Niejeden ojciec w murach padł, 
niejeden - stracil syna, 

Przez calq ziemię okrzyk ten 
od Stalingradu Leci, 

iecz z gruzów na ogromny świat 
grzmiał okrzyk: za Stalina! 

dzieciom przywra.ca cichy sen, 
rodzicom - radość dzieci. 

Wód.z Naczelny I 
J. STALIN 

MoSlkwa . Kreml. 2 lutego 1943 r. 

Konstanty Simonow 

Czuwa skupiona, czv.jna myśl: 
niech pokój trwa na świecie! 
Jak wtedy - ~lychać kroki dziś 
w kremlowskim _qaniriecie. 

Referat wygłosi . towarzysż Stalin. •• 
.(Fragment z powieści „Dni i noce"). 

I 
nagle dał się słyszeć z odbiornika 
donośny głos człowieka, który wi­
doczriie był bardzo wzruszony 

. - Otwieram wspólne posiedze­
nie Moskiewskiej Rady Delegatów 

· i organizacji partyjnych i państwo­
wych. Referat wygłosi towarzysz Stalin. 
Może przez dwie minuty słychać było 

, niemilknące oklaski. 
- Czyżb:v dzisiaj był szósty listopa­

da? - 1dziwił się Saburow. 
- Jak widzisz 
- Diabli wiedzą. Wszystko mi się 

dzisiaj poplątało Od rana zdawało mi 
srę, że piąty. 

- Skądże piąty? - powiedział Wa­
nin. - Właśnie szósty i wszystko Jest 
jak zawsze Nie opuściliśmy ani jedne­
go roku W zeszłym roku także nie opu­
ściliśmy. 

- W zeszłym roku nie słyszałem. Le­
żałem w okopach 

- A ja słyszałem - powiedział Wa­
nin. - Wtedy płynęło przeci-eż u nas 
spokojne życie Baliśmy s·1ę wtedy o 
Moskwę Staliśmy tutaj przy odbiorm­
kach i słuchaliśmy. 

I 
- Tak. wtedy wy o Moskwę, teraz 

ona o nas - powiedział Saburow w 
zamyśleniu I przypomniał sobie pierw­
szą mowę Stalina w czasie wojny - tę. 

wtedy 1 czego nie mógł zapomnieć po- i jej przywódców - powiedział Stalin 
tern nigdy powoli, nie akcentując słów. po cz:ym 

Tymczasem oklaski trwały. Saburow na"tąpiła długa pauza przerwana oklas­
zbliżyl się do samego aparatu W tej kamL 
chwili interesowało go nie tylko to, eo Wanin i Saburow siedzieLi długo w 
powie Stalin. ale jak powie. Oklaski milczeniu prze<l głośnikiem. 
były tak głośne. że przez moment zda- To. co Saburow usłyszał, wydawało 
wal~ mu się , ż_e wszystko odbyw; _się mu się czymś niezwykle ważnym Wy­
tutaJ, .w schro::ne Potem .w gło:sniku obraził sobie. że głos ten rozbrzmiewa 
dało się slyszec odkasływanie i powal- Y..me teraz, kiedy ucichł bój, lecz że sły­

Dla zaspokojenia rosnący.eh wcląt kul­
t.uralnyeb potrzeb ludzi radziecki>th, 
szerolto rozbudowuJe s·e slet świetlic. 

b1bhotelc. muzeów. k in 1 teatró...,. 
Na zdJeciu: teatr clrnmatv„znv Im. Gor· 

kiego w Stalingra<tzie. 

chać go było godzinę temu. kiedy wraz 
z Maslennikowem oo!'wał ich ogłusza­
jący. piekielny 0!!'1eń walki I kiedv po­
myś'ał 0 t:vm. spokojny głos. który roz­
brzmiewał z głośnika. w•1dał mu sie ja­
kiś niezwvlde dziwny Ten. który prze­
ma w' ał v.ried<iał przecież o wszystkim, 
Ce się tutaj d?ieje a jednak głos je-g0 
był snokoiny tf1k bardzo s!)(lkojny I je­
żeli n'> on. Saburow. czy Mas!ennikow, 
czy Wanin móWili nagle w najcięższej 
chwili: „To nic, wybrniemy" to mówi­
li przecież o batalionie i ostatecznie od­
powiadali za te słowa tylko na prze­
strzeni sno metrów kwadratowych. r:v­
zykuiąc żvciem kilkuset Judzi. A on 
mówił pr1ecież o przyszłym zwycię­
stwie, myś)ąc o m\lionach kilometrów 
!<w'lilratowych i o życiu milionów ludzi, 
mówił ze sookojem t pewnościa. jak 
człowiek który nie wątpi o tym ani 
przez chwilę 

J w. Stalin, w. M. Mołotow, K. J Woroszylow, A. S. Szczęrba­
kow. A. M. Wasilewski. li. K. Roko,sowsk1 prt)I oprscowYwanm 
planu okrążenia armii !'autu.a w ol<0l'cy Stal!n~radu (Repro-

dukcja obrazu artys~y-mala.rza K. Finogenowa) 

którą słyszał ostatniego dnia przed 
>woim wyjazdem na front. w swoim 
,;amotnym ~łokoju w Moskwie. 

- Do wa;-. zwraćam się. przyjaciele 
moi - powiedz.lał wtedy Stalin w lipcu 
głosem. od którego Sab~ow drgnął 

Fot - CAF 

ny i może przez to szczególnie wyrażny 
głos Stalina: 

- Rzeczywiście, ostatecznie przecież 
zwvc1ężymy ich 

.Jut w kil 
ka lat po zwycięstwie na gruzach miasta-bohatera za. 

Na zdj:;_zęty Wyrastać nowe piękne domy mieszkalne. 
~~1 u: fragment «>dbudowy Jedneo:o z bulwarów stalln­

gradzk1.cb w roku lll!ll. 
l"ot. CAF 

Obok zwvkłej nieug:etOŚCi była w 
tym głosie jakaś intonacja. z której Sa­
burow wyczuł. że serce mówiącego oble­
wa się krwią. 
Było to przemówienie. które wspom1-
ał w czasie wojny zawsze w chwilach 

5m1ertelnego niebezrneczeństwa Przy­
'JOmn·iał sobie zresztą nie słowa. nie 
'dania lecz głos. którym byty wypo­
wiedziane. długie pauzy między 1ednvm 

I : dańie. m a drugim. kiE"dv t,o <łychać bv­
!o wyraźnie bul~otanie wody nalewa­
'lei do szklanki I chociaż siedział wtedv 
sam obok odbiornika. wydawało mu się, 
~~ właśnie wte<lv słuchajac tego prze­
-.uówienia złożył przvsięgę. że zrobl 
wszystko. co jest w j,ego mocy Myśl~!. 
i:e chociaż Stalinowi bvło wtedy Cięz­
ko jednak by! pewiPn zwycięstwa I to 
łdnowiadało temu. co przeżywał wtcd~· 
sam, choć przec:ież i jemu bvło wtedy 
ciężko. a przet::ież również wierzył w 
~w:vcięstwo 

Saburow teraz nagle. jakby w olśnie­
niu. orzvr,omniał sobie do naidrobniej­
szych s~Czt:!gółów wszystko, co przeżył 

- Towarzysze ... 
Stalin mówił o przebiegu wojny, o 

przyczynach naszych niepowodzeń. o 
liczbie ni«"mieckich dywizji. rzuconych 
na nas Saburow izdnak w teJ chwili 
wc1ąz ieszcze nie wmvślał s1e w sf'ns 
słów lecz słuchał intonacji głosu Za­
pragnął nagle wiedzieć. co przeżywa w 
te.i chwili Stalin w jaL·im je;:t na~tro.Ju. 
taki jest tnaz w ogóle. jak wygląda 
Szukał w glosie mtonacii znanej mu z 
npemówienia. które słygzał w lipcu 
1941 r Intonacja jednak była inna. 
Stalin mówił wolniej niż wted:o.·. bar­
dziej niskim. spokojnym głosem 

Przed końcem przemówienia . kiedy 
Saburow już się w('vm<>trzme uspokoił. 
kiedy poczuł że zarówno to. co Stalin 
mówi. jak i ~los. którvm mówi - że to 
wszystko. choć ni«"zupet01e zrozumiał 
dlaczego. nanawa jego, Saburowa. ja­
kimś szczegó1nym. n·iezwvkłvm spoko­
jem usłyszał wviątkowo WYrażnle 
jedno z ostatnich zdań 

- Zananie nasze polega właśnie na 
tym, aby zniszczyć armie hitierowską 

Saburow wypowiedział te słowa nie­
oczekiwanie dla samego si.ebie głośno. 
a zauważvwszy. że Wanin usłyszał i pa­
trzy na niego, powtórzył: 

- Prawda, Wanin? Prawda? 
- Praw<la - powiedział Wanin. 
Wanin pokręcił gałką Była już go­

dzina dziewiąta 1 tym razem głośnik był 
pełen d?-w1ęków Pad!i!y słowa z róż­
nych miast. w obcych .ięzykach. słychać 
było muzyke bardzo uroczystą. coś w 
rodw iu h:vmnu czy marsza Nie znał go 
ani Wanin. ani Saburow I wydawało 
się, że schron napełnił ogrom świata. 
zamknietv w tym maleńkim, obciągnię­
tvm zwykłym materiałem aparacie. 
Zrobiło się w nim jakby jeszcze. ciaśniej. 
Saburowa ogamał smutek. 

- Grają - powiedział - Dziwni>, że 
istnieje coś jesŹcze na świecie. Jakieś 
miasta. kraje. muzyka. teatry, 

- Cóż w tym dziwnego? - zapytał 
Wanin. 

- Nie, to dziwne Chociaż oczywiście 
nic dziwnego nie ma. A jednak 
dziwne ..• 
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Nogi grzęzną w piasku, gdzie 
spojrzeć - wszęd:z.ie dokoła 
morze piasku. 

Silne wiatry, niosące w cią­
gu wieków miliardy ziarnek 
piasku, stworzyły tu skompli­
kowany profil terenu. Jl,ówne, 
płaskie pole· przechodzi w z 
lekka falującą równinę, a da­
lej - w wydmy, pagórki, a na­
wet wzgórza, sięgające dzie­
siątków metrów wysokoścl 

Gdzie jesteśmy? Może w pu 
Przypatrzele się dokładnie st.mi środkowo - azjatyckiej? 

powyższemu rysunkowf i od- Nie - w rejonie dolnego bie­
powiedzcie, ile widzicie kostek. gu Dniepru. I 

Porównajcie własny wynik Oglądając ten 'PUstynu!' 
2 rozwiązaniem zamieszczo-1 krajobraz, wracam myślą do 
nym w dzisiejszej „Panora- dzieł naukowych z dziedziny 
mie". geografii oraz z dziedziny me-

C.hemia w kuchni 
W Jakim celu gotuj.e się po-,odw<>dnionego tworzy na mięsie 

trawy, zamiast spożywać oehro<nę p.n>ed dalszym ubyllklem 
Je na surowo? Oto pyta- wody, a wnętrze (pieczeni) -

nie, na które nie łatwo Jest od- Jest „S<>eZY6te" 
powiedz!et ani pani domu ani • 
szefowi - największej stołówki. Podezas działania ciepła na mię 
Spróbuj.my zastanowić się nad tą so z~hod2ą p.rzeto różne rea·kc•e 
sprawą. cheom1ezne, ezęlkiowo Jeszcze nie 

Wszy~kle pokarmy, spotywane 
przez człowieka, zawierają na 
ogół trzy p.odstawowe skła.dnild: 
skrobię, białko i tłus:zcz. 

Skr<>bla - to nic l.nn.ego, jak„. 
krochmal. Zjadamy go we wiel­
kich ilościach w zlęmnlakach i w 
mą.ce, Cząsteezka kroehmalu skla 
da się z wielu cząs~ek cu.kru 
gronowe-go, czyli g!ukcny. 

Komórki roślinne c.zy to w ziem 
nlakach C7Y w mące, składają się 
z wielu cząsteczek krochmalu, a 
całość jest powleczona powłoka, 
czyt! ścianką z glukozy. n!e<>traw 
nej, a przepu~cza.jąeej wodę. 
Podczas gotowania masa koml'>r­
kl rozpada się na kilka mniej· 
szych oCzęścl, kt.óre rozsadzają 
powlokę komórki, I w ten sposób 
treść k<>mórkl, C7Yli skrobia mo­
że w żołądku ulec pod działaniem 
kwasów I ferment.ów - przemia­
nie na cukier gronowy, który do 
staje się do krwi I przez utlenia· 
nie w płucach, do-starcza orga.nlrz· 
m&wl e'llergl! ele.płnej. 

Takte białko (w mięsie, mlekll, 
mące) posiada komórki olbrzymy, 
składające się z wielu eząsteczek 
zwlazków chemicZ'llycb, zwany-c·h 
nam1notkwasami0

• Równi-ei t te 
k0<111órkl rozpadają się na mniej· 
sze ezęś-cl przez gotowanie, SlJla· 
żenle lub pieczenie. Po<tczas jfro 
cesu trawienia (w jelitach) l>ial· 
ka rozszezeplaja się na oddzle1ne 
aminokwasy, które przedostają 
się przez ścia.ny jelit. W orga'lllź. 
mle kwasy te wiążą się znów w 
blalko, odpowiednie danemu or­
gan!Z11Dowl. 

Jeszcze !n'lla reakcja <"he.mlez· 
na zaoCbodzl podczas dzialanla 
ciepła na białko. Wiemy, że mię­
so po·dmas pfe.czenla „lrnrc:zv 
się". Polega to na zjawl«·ku od· 
dawania wody przez białko. Do· 
sta.tecznie gruba warstwa białka 

'>i3l5'0'I L 
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całki-em znan·e, które czynla mię­
so strawniejszym I smaczniej· 
szym. 

Tłu:s:zcze stanowią niezbędną 
część sklad<>wą pokarmu zwierząt 
I ludzi. Podczas trawienia tłusz· 
czu, co o<tbywa się w jelitach 
cienkich, pod wpływem soków 
trawienny-eh, t!Uszcze rozszczep'a 
la się na gl~rynę I s<>le kwa­
sów tJ:uszczowycłl. W sol<ach za­
warte są niezbędne do tego pro­
cesu zasady l substancje, przy­
śpieszaJące rea.keję, tJ. działające 
Jak ka.talizati>r (ferme.nty). 

O<tbywaJą.ca. slę p0<dczas trawle 
n'a ptt.emiama tłuszczów na gll· 
Cel"Y'llę 1 sole kwasów tłuszezo· 
w~h ma duże znaczenie dla or­
ganizmu, gdyż Uuszcze w posta·cl 
sp.ożytej me przenikają p.rze-z 
ściany jelit. O ile trawienie jest 
w nlepi>rządku, t!Uszcze przecho 
dzą przez Jelita - nie przyswo­
jone przez organizm. Najla.twleJ 
strawne Je-st masło krowie, po­
siadające pr1>sty 9kła.d cząstecz­
kowy. Dlatego os1>by chore na 
przewód pokarmowy tak sobie 
cenią kuchnię „na świeżym ma· 
śle". 

E. BIAŁOBORS 

ROZWIĄZANIE KONKURSU 
TYGODNIA Z DNIA 11.1. BR. 
1, Do Mlejsktego Ośrodka I.n· 

formacJJ (MOI) lub, Jeśli tenże 
w terenie nie istnieje, do MO. 

2. Zażalenia I skari.'1 mo<ina 
składać wszędzie, tj. u wszy.st· 
kkh podanych adresa.tów. 

3. Wphsać ten wyp&dek do 
ks.lą;,ki zażaleń I po upływie 2 
tygodni sprawdzić, jak zareag<>· 
wano na t.o za.żalenie. · 

4. Zawiallomlć MO. 
5. Prenumeratę pł''1tll zamaovia 

się w PPK „Ruch" lub u listo­
nosza. 

Nagrody kslą1Jkowe wyl1>SOwal!: 
1. Ostrow'ika Ma.rla, Łó-dt, nl. 
P 1otrkowska 164, m. &; 2. GaJew· 
ska Irena.. Łódź, Kopelńsklego 61; 
3. Trzepalkowski Józef, Łódź 1. 
Sieradzka 3-8; 4. Chowański 
Władysław, Łódź, Marynarska 
24a; s. F!szbach Maria, WrześnUi, 
SlenldewiC'za 20. 

MiejS<Cowych pro.simy o zgło­
szenie się do redakcj[ po odbiór 
nagród. Zamletscowym wyślemy 
pocztą. 

Boli mnie w stawach Kącik lPka1ski 

tod zakładania lasów w ste­
pach i staram się odtworzyć 
w pamięci dzieje tych ziem. 

200 tys. hektarów zajmują 
piaski naddnieprzańskie. Sze­
rokim pasem ciągną się one 
wzdłuż lewego brzegu Dniep­
ru - od Kachowki aż do za­
lewu przy ujściu Dniepru. 
Piaszczyste wydmy powstały 
tu na skutek stopniowego, 
trwającego wieki całe, obniża­
nia się wybrzeża morskiego. 
Piaski przynosiły wiele szkody 
gospodarce; szalejące burze 
piaszczyste zasypywały uro­
dzajne pola, niszczyły zasiewy. 
Odłogiem leżały piaski nad­

dnieprzańskie, jakkolwiek wie­
dziano od dawna, że gdyby j<! 
umocniono i przygotowano od­
powiednio pod uprawę, mogły 
by dawać bogate plony najlep­
szych gatunków winogron, ar­
buzów, dyń. tytoniu i wielu 
innych roślin. 

Pierwsze próby zagospodaro 
wania tych pustkowi podjęto 
przed z górą 100 laty. Ale 
wszelkie wysiłk.i umocnienia 
piasków przez sadzenie lasu 
kończyły się niepowodzeniem. 
Żywioł brał górę nad człowie­
kiem. 

Dlaczego nie rosły lasy na 
tych piaszczystych wydmach? 
Odpowiedzieli na to pytanie 
uczeni radzieccy i radzieccy 
praktycy-hodowcy lasów, któ 
rzy z powodzeniem pracują 
teraz nad zagospodarowa111em 
piaszczystych obszarów nad­
dnieprzańskich. 

W latach wła<fay radzieckiej 
uczeni radzieccy przeprowa­
dzi!.i kompleksowe badania 
piasków naddnieprzańskich -
stopnia ich wilgotności, składu 
mechanicZlllego i chemicznego, 
cech fizycznych, kierunku ich 
ruchu. W latach 1935 i 1936 
zaczęto próbne sadzenie lasów, 
które wykazało, że najważniej 
szym powodem słabego wzro­
stu i rozwoju sosny (drzewa 
najbardziej odpowiedniego do 
sadzenia na piaskach) - jest 
przede wszystkim niedostatecz 
ne zaopatrzenie piasków w 
supstancje odżywcze oraz 
gwałtowne wysychanie gór­
nych warstw gleby w okresie 
letnim. Dla młodych sosenek 
wielkie niebezpieczeństwo sta­
nowi też szkodnik korzeni drze 
wek - gąsienica chrząszcza. 

Ludzie radzie<X:y, którzy po­
stawili sobie za cel przeobra­
żenie terenów piaszczystych, 
wynależ1i szereg skutecznych 
metod hodowania lasów w 
tych trudnych warunkach. 

Tereny, na których ma być 
posadzona sosna, orze się przy 
pomocy potężnych traktorów i 
specjalnyc.h pługów do głębo­
kaści 60-70 i więcej centy­
metrów. Dzięki temu korzenie 
nie napotykają na swej dro­
dze na przeszkody w po­
staci zbitych grud ziemi i 
mogą swobodnie rozrastać się 
w głąb i wszerz. Jednocześnie 

11~· a. zapalenie mlęśn'a 
*"' coweg<; Itd. 

Poza tym w innych n& 
rządach stwierdza się: 

coraz więcej - zwró 
ciła się Janka do Mary­
si. - Byłam już w róż· 
nych przychodniach spe 
cjalistycznych i też mi 
nic nie pomogli. Ostat­
ni<> mi się tak pogor­
r;zyło, że zaczynają m1 
puchnąć niektóre stawy. 
O, patrz na moje prawe 
kolano. Najgorzej to po 
t)·ch angi.nach, które 
mnie dwa, trzy razy do 
roku męczą. Za~zyna to 

Wszystkiemu winne 
migdałki 

zapa!enle i><:cherzyk.a 
żółciowego, zapalenie 
wyrostka robaczloowego, 
zapalenie nerek, I w'ele 
Innych powikłań zapal­
nych. 

Dzieci chorujące czę· 
sto na anginę mają nie 
wiadomo skąd przewie· 
kle stany pod@Orączko­
we, są blade. uskarżalr 
się na bóle głowy i ogól 
ne oslabienle. W dzimy 
u tych d1Jeci częste sko 
kl temperatury nawet 
do 39 stopni z dreszcza­
mi bez wyraźnej przyczy 
ny. Stany te odb;jaJevsię 
ujemnie na rozwój mło­
dego organl7.mu, dzieci 
są gnuśne. źle se często 
u ezą. We wszystkich 
\ych przypadkach, w któ 
rych czę•to nie możn• 
znaleźć przyczyn scherze 
nia powinniśmy s!e u<lać 
'.lo specjalisty ta·-yngolo· 
ga, celem dolrładnegc 
zbadania. Przy 1stnieJą· 
cych wskazaniach do O· 

slę zwykle tcmp.eraturą 
do 39 stopni, bólem gło­
wy, a później z.1awia się 
ból gardła. Najgorszy 
przy połykaniu - aż w 
uszach strzyka. To trwa 
krótko 3- dni. żeby to 
się na tym sko1'tczylo. 
ale następnie Jeszcze do 
tkliwiej dają ml się we 
znaki moje stawy. Po­
wiedz Janko co mam zro 
bić? poradź.. . Ostatnio 
to I z sercem słabo . 
Szybko slę męczę, od­
czuwam duszność i śc -
skan ' e bolesne za most· 
kiem, zwłaszcza po wiek 
szych wysiłkach. Ty 
przecież też zapadałaś 
często na anl(fny I cier­
piałaś na stawy. Teraz 
zaś wl<lzę, że lepiej się 
czujesz. 

racji wyłuszczenia mig­
dalków podnleb1ennJ1ch? 
Przecież lekarz m~wt!, 
że właśnie twoje ropne 
mlg<lałk! sprawiaja tak 
wielkle trudności w !e· 
czc niu dolegllwoścl sta­
wów, serca I nerek, bo 
przecież 1 na nerki za­
czynasz się uskarżać. 
Dlaczego n ie chcesz zro 
zum l eć, ie usun ' ęcle cho 
rych migdałków tego 
ogniska zakażenia orga­
nizmu ma decydujące 
znaczenie w leczeniu 
twoich dolegliwości. 

Mimo wszystko Mary­
sia nie chc i ała zrozu­
m i eć. A szkoda, bo wła· 
śnie migdałki sa często 
powodem wielu scho­
rzeń. 

Dlaczego tak się dzie­
je? Posłuchajcie. 

gromkowce, dwoinki za­
palenia płuc I Jnne. 

Jest najczęstszym skry 
tym ogniskiem zakaże­
nia, które może dawać 
zmiany o charakterze 
zapalnym we wszystkich 
narządach 1 częściach 
organ!z.mu. 

Przewlekle ropne zapa 
lenie mtgdał!<ów podnie 
błennych usposabia miej 
scowo do czestych ang' n 
i ropni okołomłgdałko­
wych. które za wsze da­
la zaostrzenie przewie· 
kiego procesu zapalnego 
w migdałkach. 

Do na.lczęstszych scho­
rzee. które ma1a 11\'SPÓI· 
ne tlo w ropnym zapa­
leniu migdałków należą: 
zapalen!.a stawów, reu­
matyzm mleśn!owy, ner 
wobóle w różnych ner-

- Pozwól Marysiu, że Przewlekły ropny stan woch; u Innych chor:,·ch 
ja c'ę najpierw o ooś za- zapalny migdałków pod· .potykamy się z ciężki· 
pytam. Dlaczego nie po n<ebiennych jest wywo- mi zmianami patologlcz-
6Złaś ze mną do szpitala lany .przez bakterie ro- nyml w sercu. jak: u-
1 nie poddałaś się ope- potwóroze: pacllorkowce, pa1~nie wsierdzia, osler-
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perac.11 jak na•szybclej 
pcxl<lać s ę znblegowó 
wyłuszczenia migdałl<ów 
które usuwając ognisko 
zakażenia, równocześnie 
nas leczy. Dla tchórzJl. 
wych dodam. ie zab•eg 
ten Jest prawie bezbole­
sny. 

~ P. S. 

przesyca się glebę chemikalia­
mi niszcz.ącymi s:z.kodniki ko­
rzeni drzew. Przed posadze­
niem drzew ziemię użyźnia 
się torfem oraz nawozami mi­
neralnymi. Nawozy mineralne 
żywią roślinę w ciągu pierw­
szych lat, a torf utrzym:tje w 
tym czasie wilgoć, po czym 
rozkłada się i również zaczy­
na żywić korzenie sosny. 

F I L M O W A 
ka I Włodzimierz Skoczylas 
(Lódł.). W pozostałych r<>lach czo 
łoW"y'C:h wystąpią: Tadeusz Łom-
nlekl, Alek.san.dra Sląska, Ewa. 
Krasnodębska, Fell.ks Chmurkow­
skl, Hanna Skartan•ka, Ludwik 
B&nolit, Fellks ŻUkOWskl I Inni. 

Po sukcesach na ekra·na.ch ki'n franeusklch „Skarb" dotarł rów­
nież do Anglii. ostatnio w jednym z ktu londyń5'1tich odbyU s!ę 
premiera „Skarbu" kt6ry wyświetlono w programie podwójnym. 
Trzeba przyznać. te fllmow-cy l>rytyJ~y sa j„dnak aprzejtml, po­
nieważ towanysum „Skarl>u" w tym programie Jest film :ra.­

Sadzenie sosenek odbywa s.ię 
systemem grupowym (gnfaz­
dowym) pod osłoną płotków z 
trzciny, chroniących młode 
rośliny przed unoszącymi się 
w powietrzu ziarnkami piasku. 

W obwodach chersońskim. 
nikołajewskim i Odeskim, w 
których położone są piaszczy­
ste obszary naddnieprzańskie, 
już dziś zobaczyć można setki 
hektarów młodych winnic, da­
jących bogate plony; ogółem 
winnice zajmą w tych obwo­
dach około 20 tysięcy hekta­
rów. Na wielu dziesiątkach ty 
sięcy hektarów powstaną po­
la, sady, pastwiska„. 

d?.:iecl<t. 

Dużo :z.ostało jeszcze do zro­
bienia. Główne jednak zadanie 
Żostało już wykonane: na mar­
twych niegdyś piaskach rośnie 
las. 

W tych samych oko1icach 
spotkałem inną grupę prze­
obrazicieli przyrody. Byli to 
budowniczowie hydrowęzła Ka 
chowskiego, twórcy s.ieci wiel­
kich kanałów nawadniających, 
po których popłynie życiodaj­
na woda Dniepru, aby nawod­
nić nawiedzane posuchą stepy. 

r „Po sobc>cie Jest nledzli!ta" - ·film prGd. NRD, który w tyc'h 
dniach wyświetlany bęcnie w Łocl:zl. 

Nowy kryzys kln.emato,ęrafii franCU1SkieJ zapowiada nie tylko 
poważny spadek produ·kcJI, a.le I poowa:żne redukcje wśri>d pra• 
cownlików technlcznyoCh I robot ników filmu francuS'kiego .• •ednym 
z lekarstw" na ten stan rzeczy ma być - wyjednana przez rz11,4 
fran.cuski - umowa z USA, dotycząca tzw. produltcji mleS"ZancJ 
amerykańsko·fran·cusklej, polegają.ca na finansowaniu I eks.ploat<>­
wanLu (z Jak naJwlęk-szym zysk iem) t:ltmów p.rodukowanych prz''1l 
Amerykanów we Franc.Jl z fran.cusknnl rea.lizarora.ml, aktoramł 
I pe,rsonelem technleznym. 

Kraina słońca i ciepła zosta­
nie na zawsze wybawiona od 
żywiołowych klęsk - od po­
suchy i palących wiatrów. Ob­
fitość stanie się nieodłączną 
cechą wszystkich zakątków I 
wielkiego Związku Radziec­
kiego. . 

J>la wielu pracownlków Ulmu fraoounlero umowa byłaby mo­
te lekarstwem (gorzkim) na l>ezroboeie, cót - kiedy umowa ta nie 
ba.rdzo dogadza producentOOl I filnlowcO!lll amerykańskim, mają­
cym sw0<je kłopM:y - równi.et be>&rol>ocie wielu tysięcy pr~ow-
ni•ków t robotnl.ków Hollywood. ' 

NLe wfadom1> Jak Z t'egO wYbmą gy.gnata.rin'97Je UllllOwy - DllJ• 
prawełolpodobnlej zo,stanle ona „poprawiona". 84dząc z układu sill, 
flimowey fran·cUi.."'C:V przegra.Ją w Q5tateezn.ym ra.obllDku, a.le n& 
Pł!1l'Mlo nie l>ez w alki. 

Casablanca 
Notatki 
z podróży 

Casablanca to główny port Maroka i jego 
gospodarcza stolica. Stamtąd wlaśnie 
wywozi się głównie wszystkie produk-

ty i surowce północno-zachodniej Afryki. Ko­
lonizatorzy francuscy nie darmo inwestowali 
olbrzymie sumy na budowę wielkiego, no­
woczesnego portu, co do swego wieku mniej 
więcej rówieśnika naszej Gdyni. Pozwom on 
później na znacznie lepszą eksploatację zaple­
cza dzięki swym zwiększonym możliwościom 
przeladunkowym. 
· Gdy na początku bieżącego stulecia kapital 

francuski zainteresował się ma!o dotąd znaną 
mieściną i niegościnnym dla statków portem, 
zwanym po arabsku Dar el Beida, Casablanca 
zdobyla sobie wśród wlóczqcych się po świecie 
poszukiwaczy przygód, rozmaitego gatunku 
kombinatorów i „niebieskich ptaków", opinię 
miasta lekkiego zarobku, czegoś w rodzaju 
mlekiem i miodem p!ynqccj krainy. Poczęli 
oni ściągać licznie do tej „ziemi obiecanej", by 
spróbować szczęścia w niezbyt czystych inte­
resach, jakie „modne" byly wówczas w Ca­
sablance. Nie będzie przesadą jeśli powiemy, 
iż handel ludźmi nie byl jeszcze najbardziej 
„śliskim" przedsięwzięciem. Przy poparciu 
wielkiego kapitału powstał w Casablance Puc­
bir - jedna z największych chyba na świecie 
dzielnic domów publicznych. Dzielnicę tę z po 
wodzeniem nazwać można odrębnym miastecz 
kiem, gdyż zamieszkuje jq okolo 10 tys. kobiet 
wszelkich ras i narodowości. 

Casablanca rosla w zadziwiającym jak na 
ówczesne stosunki tempie, kombinatorzy bo­
ga,cili się nierzadko zajmując wysokie stano­
wiska. Wszystko to działo się kosztem coraz 
większego wyzysku ludności tubylczej. Obok 
wspanialego, nowoczesnego miasta. strzelają­
cego w niebo co1'az to nowymi drapaczami 
chmur, obok luksusowych kabaretów, dan­
cinqów i hoteli. pozostala nietknięta dzielnica 
arabsker.. - Medifla, gęsto zabudowana rozwa­
lającymi się ruderami, gdzie gn;eźdzHa się 
większa część ciemnoskórych mieszkańców Ca­
sablanki. 

Dziś już nieaktualna jest slawa tego mia­
sta jako raju dla „ludzi interesu". Z chwilą 
wybuchu drugiej wojny światowej zahamo­
wana zostala rozbudowa Casablanki. Po za­
kończeniu zaś wo.iny, wzrastający kryzys 
w kapitalistycznej Francji odbil się również 
na jej koloniach. Teraz już nie wkladano no­
wych kapitalów, lecz starano się wyciągnąć 
?ak najwięcej zysków z dawniejszych inwe­
stycji. Wzmógl się wyzysk mieszkańców Ca­
ęablanki Nic też dziwnego, że ludność tub11l­
cza nauczona doświadczeniem kolonizatorów 
jak postępować by utrzymać się na powierzch 
ni życia. znienawid!ila wszystkich białych 
i ustosunkowol• się do nich wrogo, po.ęługujqc 
się takimi sa11!-ymi metodami prZ'IJ zdobuwa-

niu środków materialnych, ;akich nauczvli 
ich kolonizatorzv - oszustwem, złodziejstwem 
i przemocą. Oczywiście nie postęptiją tak 
wszyscy ciemnoskórzy mieszkańcy Casablan­
ki, a ci którzy poszli za przykładem bialych 
nie mają możliwości rozwinięcia swej „dzia­
łalności" na tak szeroką skalę jak to robili 
ich poprzednicy. Jednak obecnie Casablanca. 
cieszy się opinią najbardziej ztodziejskiego 
portu pod slońcem, gdzie w czasie przechadzki. 
po ulicach, zarówno łatwo stracić zegarek, por 
tfel czy ubranie jak i tycie. 

Do bardzo popularnych wt1P<tdków należ'!I 
taki obrazek: 
Wychodzącego z portu przybysza obsitępujit 

natychmiast rozma.ici handlarze, czekający 
tylko na chwitę gdy nieznający tutejszych sto­
sunków jegomość wyciągnie pieniądze by do­
bić jakiś \nteres. Wtedy, jeden z nich zręcz­
nym ruchem wvrvwa tamtemu z dloni bank­
noty i ulatnia się mgnieniu oka. Inni w dal­
s~m ciągu otaczają. przybysza i wyraźnie wro 
gą postawą dają mu do zrozumienia że nie ma. 
po co szukać policji jeśli chce wyjść calo z tego 
towarzystwa. 

Podobne sceny rozgrywają się nie tvlko n<i 
ulicach lecz i w rozmaitych portowych knaj­
pach i winiarniach. Jest jednak rzeczą cha­
rakterystyczną iż ofiarą napaści padają prze­
ważnie biali. Ludzie o innym kolorze skóry 
prawie nigdy nie są zaczepiani. 

Nie można . .iebYt pochopnie potępiać i osądzać 
nieuczciwych handlarzy czy nawet zwyklych 
rabu~iów, nie tylko z Casablanki, ale i z innych 
miast „czarnego lądu", nie zastanowiwszy się 
upr=ednio nad przyczyną, która doprowadzila. 
tych ludzi do podobnego sy ,...emu utrzymywa­
nia się przy życiu. A jest nią jak jttż wspom­
nieiiśmy, demoralizujący przyklad jaki dala. 
ludności arabskiej gospodarka kolonialna. 

Dużo do myślenia daje też fakt który możn.a 
stwierdzić, odwiedzając Casabla~cę kilka razy 
w większych odstępach czasu. Otóż liczba ta­
kich czy inn11ch zaczepek cudzoziemców, wzra­
sta wprost proporcjonalnie do pogarszania się 
w Casablance sy\uacji gospodarczej i zwiększa 
nia się terroru policji francuskiej, patrzącej 
przez palce na wypadki rabunku lecz ostro 
interweni11jącej w czasie strajku robotników 
portowych czy manifestacji pokojowej. 

D.:iś już jednak rozumieją czarni i brązowi 
ludzie co jest przyczynił ich nieszczęść i niedo 
statków. I dlatego, choć malo mają z sobą 
wspólnego w codziennym życiu ąrabscy robot 
nicy i arabscy złodziejaszkowie, to jednak w 
podobn11ch chwilach zgodnie chwytają za ka­
mienie by ciskać nimi w znienawidzoną przez 
cala ludno§<! policje - prze~stawicielkę inte· 
resów miedzynarodoweao kapitału. 

W. A'T.ldrzeietnd.d 

• 



Według doniesień pruy 11Pr•wuJ1tey wł!aśeiwie funkcje 
bońskiego m inistra wojny Bla,nk zajmuje się obecnie zbie­
raniem w s tarych archiwach hit1.eroWSkich „dOlkumentów 
&trategicl;nych". 

Liubow Ryss 

Wielu byłych gestapowców Ma• 
zanych swego czasu p r ze z sądy 
norweskie zostało wy puszczon ych 
ostatnio na wolność i zajmują o­
becnie w y soki e st anow ·ska w po.o 
licji Niemiec zachodnich. 

BILANSOWI CZ 
Na stanowisko starszego bu- związane z przyjęciem go na li, trzymając się klamki u 

chaltera do ponownie otwar- stanowisko starszego bucha!- drzwi, nieśmiało powiedział: 
tego kantoru został przyjęty tera, dyrektor zarządu ob. Ul- - Proszę mi wybaczyć, oby­
Apollo Bilansowicz. kiewicz majdował się w podró- watelu Bilansowicz, ale ja 
Wygląd jego był zaprzecze- ży służbowej. Teraz Apollo z:nowu ... w związku z ogłosze­

niem imienia, ale n.ie to jest B-i!ansowicz widział oczyma niem w „Expressie" ... Potrzeb­

- Jaik myśllisz Han,s, czy w wy-
padku nowej wojny zajmiemy 
tal<:l:e Norwegię? 

- NaturaJme, ale dla.cze.go p.y. 
tasz. 

wa:ilne ... Ważne jest to, że Bi- wyobraźni gazetkę ścienną, ni wam księgowi? 
lansowicz był grubianinem w która podówczas wisiała na Spolszcz. J. H. 

- Będąc w Oslo miałem tam 
parę osób na oku. 

stosunku do podwładnych, korytarzu, a w tej gazetce fo- -------------------------­
przed przełożonymi zaś drżał tografię dyrektora zarządu ... 

Adenauer: No 1 Jak koledzy, zna.leźliście coś 00.pawlednlegoT 
Blank: Mówiąc PCZene - .samie klęski. jak płochliwa sarenka. jego bródkę... okulary ... 

Pewnego razu, wkrótce po - Nie ma żadnych wątpli-
~v•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Bochnow i Kostiukowski 

Wentylator 

przystąpieniu Bilansowicza do wośei - szeptał oblany potem 
wykonywania obowiązków, buchalter. - To był on!. .. Wła­
drzwi gabinetu otworzyły się śnie wczoraj obywatel Ulkie­
i wszedł obywatel w okularach, wkz miał wrócić z podróży ... 
z maleńką, pieczołowicie przy To zupełnie naturalne, że przy 
strzyżoną bródką. Odwaga, z szedł zapoznać się z pon?wnie 
jaką obywatel wszedł do gabi- otwartym kantorem. A Ja ... a 
netu, mogła być jedynie wy- ja go wypędziłem!... . 

- Obywatelu, jak tam z referatem? 
Zaledwie jeden dzień. pozostał. 
- Co z referatem? 
To nie jest sprawa prosta. 

nikiem całkowitej niez:najo- Przez całą noc Apollo chodził 
mości charakteru buchaltera. po pokoju, rozważając szcze­
Ale Bilansowicz spiesznie po- I góły zajścia, szukając sposo­
st;łrał się wYProwadzić intere- bów wybrnięcia z sytuacji. 

W biurze na karku siedzą mi petenci. 
Jak wentylator czlek :iię kręci. 

santa z błędu. 
- Co? Cooo takiego?! - • „ • 

- Obywatelu, jak tam z załatwianiem skarg? 
W biurze aż tioczno od gromady. 

wrzasnął. - O co chodzi? Je- Prom:ienie rannego słońca 
stem zajęty, zajęty jestem! zastały Bilansowicza w polikli­
Dlaczego weszliście bez mel­
dowania? Jestem :iajęty! - Co z załatwianiem skarg? M<tm itstów stos, 

We dwóch by§ nie dal rady. 
Jak wentylator człek się . kręci 

Zmieszany interesant wzru­
szył ramionami i wyszedł, nie­

I tak i siak, na wspak i wprost. śmiało mruknąwszy: 
- A przecież.„ 

- Obywatelu, a listy załatwione? 
Zadowoleni sq petenci? * * * 

I W nocy buchalter zbudził 
się dlatego, że czy to we śnie 
czy też na jawie usł:J':s~ał„ szy-

- Co listy? Pisać odpoiołe~ź? 
Toż jak wentylator człek się kręci 
I nad robotą biedzi. 

dzący głos: „A przec1ez ... 

- Obywatelu ••• 
- Przestań nudzi~! 
Ze mnie robotnik nie uczony, 
Pracuję jak potrafię. Popatrz le'J)łej: 

Bilansowicz zerwał się. 
„Skąd ja znam tego obywa­

tela z bródką? - trwożnie za­
stanawiał się Apollo. - Gdzie 
j.a go widziałem?" Jak wentylator całe dnie słę kręcę. 

A ty się czepiasz. Zaświecił nocną lampkę. 

• 
Co z takim zrobić? 
Zatrzymać wentylator! 
I niech się ;ut nie kręci! 
Faceta do roboty 
Jak najprędzej/ 

• • 
I 
r 

1 
spolszczył G. T. J 

Ciepłe światło, wlokąc za sobą 
spokój snu, niechętnie pełzło 
w najdalszy kąt pokoju ... Na­
raz wszystko stało się zroru­
miałe. .. Zrozumiałe aż do bó­
lu. 

W tym czasie, gdy Bilanso­
wicz załatwiał formalności, 

Kino w mojej dzlelnley. Kapełu~zl!I 

Rozrywki umysłowe 
pod red&keJlł a. Miałkowskiego 

:i. DZIAŁANIA ARYTMETYCZNE I nić zaznaczone działania. Jedna-12 dalsze nagrody pocieszenia (rów 
kowy znak odpowiada jednako- nież książki) . Rozwlązania nad­
we.j cyfrze. sylać prosimy w terminie tygod 

Za prawidłowe rozwiązanie obu nlowym pod a<ir'esem: Red11.ikeja 
rTra'J.·o. _ tii1iJr1 = r-l"'IPle powyższych zadań przeznaczatny „Dzten.nlka t.ódzklego", Łódź i, 
~ ~ ~ do roZlosowanla 3 nagrody kstą:I:- Piotrkowska 96, z dopiskiem n.a 

• + kowe, a oo najmniej jednego - kopercie „Rozryw1<1 um3'$ł~e". 

~+~=ml 

każdy znak (kwadracik) zas~­
Plć cytrą w ten sposób, aby speł-

~0~lązan.le zadll.ń z dln. u.t. br. 
_ "w

1 
l!on1na.tka: Lepiej pracujesz 

nas 'leej zarobisz (dzban, ana­
go~yf;0ch, dudek, dłuto). 2. Lo­
balet 2 Aleksander Hercen (1. 
i;. „I~kra~ora. 3. cecha , '- okres, 

8_ udany).• &. pa.lee, 7. śnieg, 

Za. praw~•łłowe rozwiązanie o'bu 
zadan na~ody kslązkowe wylo­
sowali: . 1· Ml!C>ka 'rrena. ŁÓdź, 
Wól~:r.anska 1!2.: 2. Wiśn ' ewsltą 
All~Ja, . NadJesnictwo Rudawa, 
gmma I poczta Plerzchlewo. pow. 
C'1ojnlce; 3. Rogas>;ewski Walde­
mar, Łódź, Odolanowska 38 

Nagrody pocieszenia (~lął!kl) 
wylosowali: 1. Szczepan:akówna 
Mirka, Łódź, ~ilińskie!':o I!9, m. 
18; 2. Matuszynski Stefan, Łódź, 
Piot.l'k.e>wska 9&-1 

CIOS W SPEKULACJ~ 

(szarad a) 

We wczesnej SIEDEM - TRZECIEJ, nim jeszcze dzień nastał -
Snu resztki o zyskach ścierając ze lileptów, 
Bei.ecna już zgraja pędziła do miasta, 
By Jak DRUGA - OSMA tkwić przed drzwiami sklepów. 

Spekulant z paskarką w dobranej RAZ - TRZECIEJ 
JEDEN - OSIEM - SZOSTKA - tym Skromnym 

pragnieniem, 
By towat skupiony w najbliższym powiecie 
„Tylko" po podwójnej oddać ludziom cenie. 

Tekstylia ! wełny. mięsiwa i miski. 
To tylko niepełna towarów SZESC - PIĄTA, 
Które OSIEM - RAZ - SZESC SIEDEM sklepacll WS2ystkid1, 
I chytrze skrywali po swych mrocznych kątach. 

Z tej paska.rskiej bra.nży innych spe-ców paru, 
Chcą·c się znów odznaczyć wybredniejszym gustem -
W swych OSIEM - DZIEWIĄTYCH - obok tych towarów 
Gromadzi!! ostrza z n-ajlepszeJ PIĘC - SZÓSTEJ. 

Widziałeś ich wszędzie, p.oznaleś po nosie, 
Którym wcia:I: węszyli za zarobkiem ś!1Skim -

I ta itn się tylko w !bach myśl RAZ - SZESC - OSIEM, 
Gdy PIĘC - SZESC w ogonkach. licząc przyszłe zyski. 

Lecz już CZWOR - PIĘC - OSIEM - cioo paskarska 
nacja 

W ogólnej WTÓR - SZOSTEJ w łeb wzięły ich plany -
Uchwała rządowa i cen regulacja 
Wywarła na rynku skutek pożądany. 

D:dś w tej niecnej branży zysk jest coraz rzadszy, 
I n!ltt nie współczuje ich „CZWARTEJ" I SZÓSTEJ" 
A obywatelska opinia Ich DWA - TRZY 
Na pewną zagładę - jaik zwykłycli oszustów. 

nice. 
- A to jaka litera? - zapy­

tał lekarz w białym kitlu, 
wskazując na olbrzymie „W". 

- Em... em... ~ stęknął 
Apollo Bilansowicz. 

Lekarz spojrzał zdziwiony. 
- Jakże to aż dotąd obywa­

liście się bez okularów, oby­
watelu? - powiedział prawie 
z przerażeniem. - Tak dale­
ko posunięta krót'kowzrocz­
ność! 

- Tak, tak - podtrzymy~ 
buchalter lekarską diagnozę -
bardzo 0ierpię z powodu krót­
kowzroczności! 

Po chwili Bilansowicz z tra­
gicz.nym wyrazem twarzy, kur 
czowo zaciskając w pięści re­
ceptę, szedł w kierunku gabi­
netu lekarza chorób nerwo­
wych. 

• * • 
W kantorze Bilansowicz zja­

wił się dopiero około południa. 
Dokładnie wytarł spocone czo­
ło, W7'ią1 nowiuteńką obsadkę, 
arkusz doskonałego papieru i 
przystąpił do pi,sania wyjaś­
nienia. 

Pod koniec godzin urzędo­
wania wyjaśn,ienie, zaadreso­
wane do dyrektora zarządu, 
było prawie gotowe. Każde 
zdanie, nabrzmiałe prośbą o 
łaskę i przebaczenie, znajdo­
wało się na właściwym miej­
scu, zaokrąglone i gotowe do 
drogi. 

Apollo Bilansowicz znalazł 
ładny brązowy spinacz i przy­
piął do wyjaśnienJa dwa do­
kumenty lekarskie: 1) receptę 
na okulary, świadczącą o bez­
nadziejnej krótkowzroczności i 
2) skierowanie na komisję le­
karską w związku z silnym 
przemęczeniem pracą. 

Po odprowadzeniu gońca aż 
do drzwi, Bilansowicz wrócił i, 
z u.Igą westchnąwszy, usiadł w 
fotelu. 

W tej chwili rozległo się pu­
kanie i w gabinecie znowu 
zjawił się obywatel w okula­
rach i z bródką. Buchalter 
skwapliwie opuścił fotel, bo­
leśnie przytem uderzając się 
o róg biurka. Obywatel z bród­
ką bojaźliwie cofnął się wstecz 

PoeJ;uele obowiązku. 

Reklama 
„ Wprowadź slońce do swych waniu much z pokoju sypial• 

nocy" tak brzmiał tytul nego. 
prospektu książek, który ro- 24 rozczarowanych klien• 
zeslalo 2 księgarzy z Hambur- tów zlożyło skargę do sądu. 
ga w 6.000 egzemplarzy. Pod Księgarze z Hamburga otrzy­
tym glównym tytulem widnia mali w związku z tym karę 
ly dalsze zachęcające podty- grZł(Wny w wysokości od 6.600 
tuly: „ W pościeli drzemie ero do '8.800 marek". Przez wspo­
tyka", „Łóżkowe problemy mniany prospekt zawieljlzone 
służącej", „Intymności łazien- zostało „etyczne poczucie" 
ki", „O czym milczy mężczvz- klientów - brzmialo umotY"" 
na". Zamówienia zaczęly na- wowanie wyroku . 
plywać masami. W odpowie- Moral: zachodnio-niemieck« 
dzi na to każdy z chętnych sprawiedliwość wyznaje więc 
~trzymyw~l ks~ąże~~kę o w~a-, zasadę starego 11.~emiecki~~o 
sciwym ścieleniu lozka, wie- przyslowia: Kto się po śunn­
trzeniu sypialni, czyszczeniu sku reklamuje, niech więc da. 
szczoteczek do zębów i usu- świniom · co świńskie. 

Hitle1'0wie<:: Czyż to ni~ Jest Ten sam httleTOwJec: C'ZY* 0 
NIEMCY ZACH. 1 USA 

dobry kraj. Przecież mnie w y- nJ-e jest d&bry klraJ. Przecie:t mni• 
p u ś c 11 i. w p 11 ś e t I 1. , 

Jan Czarny 

FRASZKI 
BURZUAzyJNE TEORIE 

O PRZELUDNIENIU SWIAT A 

Jakiś statystyk obliczyl, wymierzył, 
Nap!.sał książkę jakiś geograf, 
Jednakże ludzie nie chcą uwierzyć, 
Ze zabijają ich - dl.a ich dobra.. 

GOD SAVE... . 

Apetyty Amerykanów zwi{:kszylj się ·nagie, 

„God, save the King ... " i całą Anglię. 

Uwaga 

Gdy słoii ma katal'. 
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Prasa niemiecka 
o pobycie 

Głos wyleczonego· 400 młodych kobiet 
uhoriczqlo już 

Szkołę Pielęgniarstwa w Łodzi „Berliner 
Ensemble" 
w Łodzi 

Kontynuujemy dyskusję 

o walce z alkoholizmem 

'Gołąb na kurtynie 
Pod powYższym tytułem uka:zał się w wychodzącym w 

Berlinie tygodniku „Sontag" reportaż z podróży „Berliner 
Ensemble" po Polsce. Autorem jego jest doradca t.:teracki 
teatru Bertolda Brechta - Kaete Ruellicke. Z reportażu, 
pisanego na gorą.co w formie dziennika wYjmujemy frag­
menty odnoszące się do pobytu berlińskiego teatru w na­
ssym mieście. 

13 GRUDNIA nest Busch śpiewa dla pol­
skich przy;aciót piesm ro­
botniCZf i staje się samo 
przez ~.ię zrozumiale, że na 
zakończenie śpiewamy wszy­
scy razem „Międzynarodów­
kę". 

15 GRUDNIA 

W dyskusji na temat wal­
ki z alkoholizmem, prowa­
dzonej na łamacb „Dzienni­
ka" udział bierze coraz wię 
ksza ilość osób zaintereso­
wanych. Dziś drukujemy 
list ob. Z. 'l'ralla, który pra­
gnie zabrać głos w sprawie 
leczenia. ludzi •dotkniętych 
nałogiem pijaństwa dając 
jednocześnie odpowiedź na 
list „Matki" drukowany 21. 
stycznia. 1953 r. W liście 
tym autorka podawała fakt 
powrotu męża do nałogu i 
zarzucała Przychodni Prze­
ciwalkoholowej brak zain­
terewwania się leczonym. 

M uszę podkreśHć - pisze 
W Łodzi mamy wielką dy- ob. Trall, że do wiosny 

skusję z kolegami z polskich ub. roku piłem wódkę 

Ob. Trall pisze również, że 
do walki z alkoholizmem zbyt 
mało włączają się Rady Naro­
dowe i Związki Zawodowe: 
„Należałoby świetlice fabry­

czne przystosować do dawania 
w nich przedstawień, koncer­
tów i innych rozrywek, które 
odciągałyby robotników od 
knajp. Należy również organi­
zoV13ć zabawy z wykluczeniem 
alkoholu. Niektóre świetlice fa 
bryczne jak np. świetlica „Bo­
ruty" w Zgierzu nie spełniają 
tych zadań. 
Są one jedynie przystosowa· 

ne do zebrań. narad itp. Poza 
tym MO i: Rady Narodowe win 
ny zwrócić baczniejszą uwagę, 
szczególn.ie w małych miejsco­
wościach, na sklepy PSS, MHD 
i Samopomocy Chłopskiej. Cho 
dzi o to, żeby nie sprzedawały 
one alkoholu w dni wypłat. -
Głos ob_ Tralla jest bardzo 

cenny dla naszej dyskusji. Jest 
to bowiem głos człowieka, któ­
ry pozbył się strasznego nało­
gu, wrócił do normalnego ży­
cia .j jego radoŚ<::i i dziś jest źró 
dłem zadowolenia rodziny' i 
społeczeństwa. Głos ten powi­
nien dotrzeć do ludzi opanowa 
nych przez alkoholizm wskazu­
iąc im drogę powrotu do nor­
malnego :i.yoia_ 

Państwowa ~zko 
ła Pielęgniarstwa 
w Łodzi, istniejąca 
od 1947 r . dostar­
cza służbie zdrowia 
wysokokwalifiko­
wanych !.ił pielęg­
niarskich. Dotych­
czas około 400 ab­
solwentek opuściło 
już mury tej uczel­
ni i pracuje w szpi 
talach i innych pla 
cówkach zdrowia 
w kraju. 

Ostatnio w PSP 
odbyło się uroc>.Y­
ste wręczenie dy­
plomów 31 absol­
wentkom uczelni, 

które po dwóch latach nauki 
zdały egzamin i zdobyły ty~u­
ły pielęgniarek_ Przodownice 
nauki i pracy społecznej otrzy 
mały nagrody książkowe ! 
książeczki PKO z wkładami 
oS:zczędnościowymi. U fundi;>­
wane one/ ostały przez komi­
tet opiek ńczy szkoły przy 
ZPW im. Świerczewskiego. 

Jako prymuski kursu wyróż 
nione zostały dwie łodzianki: 
Alida Będkowska Janina 

Dadek. Nasze zdjęcie przed­
stawia Janinę Dadek w mo­
mencie wręczania jej przez ~y 
rektorkę szkoły, ob. Sro<..-zyn­
ską, dyplomu i nagrody. 

O ile poprzednie absolwent­
ki S:zkoły rozpraszały się pra­
wie po całej Polsce, o tyle o­
becne otrzymały przydziały. 
pracy w placówkach służby 
zdrowia na terenie naszego 
miasta i województwa looz• 
kiego. (k) 

Jesteśmy w Łodzi, typ.o­
wym mieście przemysłowym. 
Jak nam opowiadają, przed 
stu laty staŁy tu ;eszcze 
drewniane chałupy. Bogacą­
cy się kapita.lizm rozbudo­
wywał miasto robotnicze 
brzydko, ciasno, bez kanali­
zacji. Ale wy;eżdżamy · auto­
busem za miasto do nowo­
powstających osiedli robot-
11iczych, pięknych ;asnt eh 
domów z ogródkami. Z e­
dzamy wielkie zakłady teks­
tylne im. Harnama. Robotni­
cy i dyrektor zakŁadu wita;ą 
nas oklaskami w bramie fa­
brycznej. Potem sied:dm11 w 
ich domu kultury. Zespół. 
świetiicowy t&ńczy dla nas 
polskie tańce ludowe - kra­
kowiaka, oberka. A my nie 
chcemy wierzyć, że to nie są 
arty:ici zawodowi, lecz ro­
botnicy tych zakładów. Er-

teatrów o naszych przedsta- nałogowo. Mogłem wypić co­
wieniach. Stawia;ą oni za- dziennie po I litrze wódki, do­
gadnienia, zmuszające nas do prowadzając tym moją rodzinę 
glębszego wiiiknięcia w nnszą do ruiny. Wiosną 1952 roku za­
pracę, niż czyniliśmy to do- cząłem się leczyć w Poradni 
tychczas. Goflna podziwu jest Przeciwalkoholowej przy ul. 
postawa ludzi. Chwali się nas Obr. Stalingradu 76 prowadzo­
nie przez uprzejmość, lecz z nej przez dr Zdanowicza. 

uznania. Krytyku;e się nie, Często byłem świadkiem jak 
żeby odrzucać, lecz żeby po- żony, których mężowie leczą 
prawiać. Co nas zawsze po-
ruszało, to' szczerość dyskusji się w tej poradni opowiadały 

lekarzowi i zebranym o no-· 
i jej wysoki poziom. wym życiu ich rodzin, pokazu-

Ale najsilniejszych przeżyć, .iąc nowe pallo na sobie lub 
podobnie jak w Krakowie, buciki dziecka. Wielu wy­
dostarcza nam postawa re- leczonych w tej poradni. nie 
cenzentów teatralnych i rze- pijących od trzech lat przyjeż­
te1ność, z jaką odno.~zą s~ę dża nawet z prowincji na poga­
da naszych sztuk. Podczas danki, które wygłasza regular­
przedstawień siedzą oni z '"I.O- nie dr Zdanowicz dla swych pa 
tesami na kolanach i w .wy- cjentów i ich rodzin. 
czerpujące; recenzji, która u- Stwierdzam jednocześnie, że 
kazuje się ;uż nazajutrz w niektóre żony zbyt mało poma· 
gazecie, obok analiz11 sztuki ~ają mężom w pozbvciu się na­
i omówienia gry aktorskiei togu i w niektórych wypad­
zwracają uwag.ę na każdy kach są one winne powrotu do 
szczegól dekoracji. oijaństwa. Byłem świadkiem, 

Choć Kołtunowski jest świetnym gospodarzem 
- Twardowski ma większe dochody 

w o ~nie księgarni 
KUDRIAWCEW B. - MICHAŁ 

ŁOMOSOSOW. żyete I działalność 

Tłumaczył z Języka r<>Syjsk!ei:r 
Alfred Liebfeld, str. 159, Ce11a 
Zł 13.25. 

B
ył powód i to bardzo po- jszanki zbożowo-motylkowej -
ważny, źe sołtys groma- pozwala mu to utrzymać 1 ko­
dy Hipolitów, 39-letni nia, 3 krowy, 1 zarodową ma-

- powiadam - w oborze stoi 
krowa i obok niej 3 jałowice, 
a tu w chlewie 2 wielkie ma· 
ciory, poza tym mam 2 owce. 
Policzcie drób: kaczek. kur, 
gęsi i indyków jest pewnie ze 
70 sztuk. 

Za 300 przepracowanych 

Książka opowiada o tyciu I pra 
cy genialneg 0 ucz<>nego XVIII w., 
wirrne~o syna ludu rosyjskie__go 
Aleksander Puszkin pisał, te „la­
C>:•u• niezwykła siłę woli z n!e­
zwykla 9"la umysłu. Lomon<>Sow 
011nnal wszy,tkie i:alezle nauki 
PratT"nien1-e wled7.y bvJo n~1R :ln1e 4 

sza pa•Ją te.1 du<zv tak T>rlne1 n 
mir•nokl. Hi,torvk. rotctor. <'h• · 
m'k. mlnenloir.' arty•ta I r~·mo 
tw6r<'a - Łomonosow wc;1vst.k ' "· 
f!o do5wi:ul~7.vł 1 WCi'7.v~tko 7\!~P 

bil". Twó-l'Czość jee;o e•·•hu.le 
Zrlo;nośt wvµrz.ecln•ni::t sw:v-ch ('7a 

sów o całe dzip•le<:iolc.-:la I od­
v..·al?:t w odrzu<'~rr!u c;t~rV ·fh. n:„. 
po•ncbn:vcb już człowiekowi war 
tośd. 

Uc~niowie szkól artystycz- iak jedna z żon po trzech mie­
nych d<:iela siP. z nami wra- ~iacach leczenia prosiła o wy­
żeniami. A w teatrach go- nisanie męża z poradni, ponie­
rąco dyskutuje się nad waż nie pije już i przyrzekł jej, 
naszymi przedstt!wieniam1 że nić nie będzie. 

Antoni .Kołtunowski, został wy ciorę i od 2 do 4 tuczników. 
brany przewodniczącym Komi· Wszystkie obOwiązkowe 

sji Rolnej przy GRN Wodzie- odstawy dla państwa - mówi 
rady (pow. łaski). Wszyscy bo- Kołtunowski - wykonałem w 
wiem nie tylko w Hipolitowie, terminie. Zamiast 143 kg żyw­
ale w całej gminie wiedzą do- ca odwiozłem na punkt skupu 
brze, że Koltunowski tak jakoś 2 sztuki o wadze 260 kg. Z dwu 
uinie sobie radzić, że zawsze miotów wyhodowaliśmy z żOną 
mu starczy czasu i na sprawo- 24 prosięta, z których 21 poszło 
wanie funkcji sołtysa i na do- na sprżedaż. Poza tym żona ho 
bre gospodarowanie na 5.2 ha duje 46 kur i 20 indyków. 

dniówek w spółdzielni otrzy­
małem 18 q żyta, 42 q ~e~­
niaków, nie !licząc gotowkl. 
Mam dość słomy i siana . A 
przy tym praca wymaga mniej 
wysil.ku, bo mamy maszyny -

lekkiej, piaszczystej ziemi. 
- Umie sbbie radzić, to i 

nam poradzi - mówili wtedy 
chłopi. Ci wszyscy, którzy za­
stosowali się do rad Kołtuno­
wskiego nie zawiedLi się, popra 
wiły się plony, wzrosła baza 
paszowa. a więc i możność roz­
szerzenia hodowli. tak opłacal­
nej dla małych i średnich go­

w czasie mej wizyty w spół- nasze i z POM - i urodzaje 
dzielni produkcyjnej w Pelagii lepsze. Pa11stwo kOrzysta, kla­
któryś ze spółdzielców mimo- .sa robotnicza korzysta i my 
chodem wspomniał 0 przewo- korzystamy. Na to wszystko 
dniczącym Gminnej Komisji Kołtunowski tak mi powie­
Rolnej: dział: „Człowieku, masz świę-

N'IEDZIELA 

1 
LUTY 

OZI~ 

'gna.:ego 
JL'TRO 

Marii 

WAŻNE TELEFONY • 
Poi:;ot Ra1un1<owe 254-44 
Straz Pozarna 8 
Kom M1e.1ska MO 253-60 
M:e1sk Ośr ln!or 159-15 

O~ZUlł~ 
A ·PTE8' 

1.11 (niedziela): 
Ap:eki: nr 2 (Piotrkow 

ska 95). nr 8 (Armii Czer 
wonej 53), nr 28 (Zgler­
s:,a 63J. nr 5< CPI. Wol­
ności 2). nr 30 (Nowotki 
Dl), nr 32 (Rzgowska 51). 
nr 5 (Gdańska 23). 

Z.II (poniedz.ialek): 
Apteki: nr 13 <Obr Sta­

Ungradu lSJ nr 49 CPab1e 
nick• lilii "" tF '.Tara­
cza 32), nr 19 (J Stalina 
&Ol ni I' Wroblew; k.t· 
go 541 nr 26 rKopernll<& 
261 nr ;o 'P · otri<owslł:a 1171 
nr 5.~ rp1 t<o~c'elnv 81 

A s nr ~l !Al Ko~ctu­
szkl 48) dyzuruje codz.en 
nie 

DYŻUR POLOŻSICZO· 
GINEKOLOGICZS'Y 

i.u: Od godz. 8 do 20 
i;zp. im dr. H. Wolt -
ul. Lag;ewnicka 31: _ od 
godz 2() do 8: szp. im 
M. Cune-Sklodowsk ej, 
ul Cur:e-Sklodowsl<icj le 
2.11: O:l godz. 8 do 2-0 
szp im dr. H Wolf -
ul Łag1ewni eka 34: ocl 
godz 2<l do 8 szp Im. J\>f 
Curie-S~·:łodow~-k 1 ej - ul. 
Cur 0 -Sklodoi.vc:k ł ·ej l.l. 

NOWY CW ęckows'.oego 15) 
g 19 0 Burza". 2.II n~e 
czynny z powodu prób 
gen. 

ro za radość pracować tutai Po pewnym czasie ta sama 
To jest rzeczywikie wspól- !ona przyszła do poradni po 
pra.ca. miedzu teatrem i pu- <:aświadczenie, że mąż jest pi­
bTicznościq, która ohu. stro- iakiem dla uzyskania rozwc-du. 
nom przynosi korzyść. C'-kazalo się. że przedwcześnie 

I 
' za namową żony) wypisany z 

Przełoży! 'eczenia powrócił do dawnego 

JAN KOPROWSKI '1ałogu. 

spodarstw chłopskich. 
Po krótce wyjawmy więc ta­

jemnice Kołtunowskiego. Za­
cznijmy od żniw. 

1 MAJA (dawn1e3 Robot- - Skoro tylko żyto dojrzeje, 
n1k K111nsk1ego 176> - natychmiast przystępuję do ko 

.>OWS/.,-CHNY Otn S'a 
lin:tradu 21) g. 14.30 i 19 
.,Intryi;a i m!łość'' 
2.II nieczynny 

.. Mur:v Malap3gl" dod 
,.Brudasek" g. 15, 11, szenia - wyjaśnia Kołtunow-
19 dozw od lat 14: 2.n ski. - Z podorywką nie zwle-
g 17, 19. por. g. 11 kam, bo chodzi mi o uratowanie 
,,sw:at się śmieje" resztek wilgoci znajdującej się 

tą rację. Mnie nie musisz prze-
- Owszem, Interesuje się na konywać. bom już dawno prze­

mi i naszymi osiągnięciami. - konany, ale pomóż mi ty, po­
Wiadomo, sam dobry gospo- móżcie mi wy wszyscy spół­
darz. dz-ielcy w zaszczepieniu te~ 

- Gdy mu powiedziałem - przekonania w moich sąsia­
ozwał się ·Maksymilian Twar- dach w Hipolitowie, a ręczę, 
dowski - że choćby na głowie żt na powstanie spółdzielni w 
~.awał, nie wygospodaruje te- mojej gromadzie nie trzeba bę­
"O ile każdy z nas spółdziel- dzie długo czekać".„ Talti jest 
~ów _ przyznał mi rację. Ale· Koitunowski i myślę, że w tej 
że nie lubię być gołosłownym, robocie powinniśmy mu jak 
więc przedstawiłem mu w cy- naJrycb.leJ pomóc ... 
frach swój dobytek: patrzcie C. M. 

1111 <;y JARACZA (Ja-
racza 27-29) g. 12 i 19 
„Pu•kownik Foster przy 
znaJe się do winy" 

BAŁTYK 1Naru:ow.cza 20 ' 
„Droga najziei'' g 13 
15, 17. 19. 21 dozw od 
lat 14: 2.II g. 15, 17, 19. 
21. por g. 11 „Diabel­
ska grań" 

:tEltORD cRzgowska 2) w glebie. Nieraz już zdarzało 
„Pod n1eb<m Sycylii" się, że pod11rywałem nawet w 
g. 14. J6, 18 , 20 dozw . ł t h . . Z f /h . 
~:i lat 18: 2.n g 16, 18 nocy i s1a em na yc miast Ja- i armon1i 
20, por. g. li „Knoci<· ko poplony seradelę, peluszkę, 

2.II g. 15 „Dyrektor", 
g. 19 „Pulkownik Fo­
ster przyznaje się do 
wł ny" 

!\IALY <Traugutta nr ll 
g 19 15 ,Domek trzech 
dz!ew-czat 0 

2.II nlecz:vnny 
~fUZYCZSY (Piotrkow­

ska 2ł3) g 19.15 „Sio.in 
kowy kapelusz" 
2. II nieczynny 

LALEK „PINOKIO" (Ko­
pernika 16l g 17 „Skarb 
na puc;-tJ<owlu" 
2.II nieczylrny 
l\Rl.F.KIS" •Ptc"r'i<ow­
ska 152) g. 15 i 17.30 -
,,Jaś Szpak" 
2.II nieczynny 

MU.ŻEA 
MUZEUM ARCHEOLO-

GICZ"1E CPI Wolnośc 
14) otwarte codziennie 
z wyjątkiem pon1cdz.a• 
ków w godz 10-18. w 
niedziele o g 10-17 
Wystawy: archc0!og·cz 
na num•zmatyczna . tl<& 
c~wo gd•ń<tce w xn : 
XIII w. Lódzki ośrndek 
archcoll'.'l~:clrlv o~ntwem 
w naukowych pracach 
badawczych 1 ośw 1 a·o­
wych w Polsce Ludo­
weJ 

Ml'ZEUM ETNO GRA· 
FICZNE (Pl Wolnośc' 
141 czynne codz1enn1< 
oprócz pomedztatk6·.• 
od 11odz lll-18 w n•e· 
dz•ele od godz IO do 
17 W piątki wstęp bez­
c>la1nv 

~IUZEUl\f SZTUKI <Wię­
ckowskiego 36 tel 
183-53. otwar•e codz1en 
nie prócz pon 'eci""a'­
kó'!17 w godz 10--16 w 
czwartki !S---20. 

Out" wYkę, łubin słodki. 
ROMA (Rzgowska 84) - Ziemniak] rówmez sadzę na 

.Wilhelm Tell'.' - dod przyoranych zimą poplonach i 

.. Lu•v• koton_1alne po- na oborniku Dbam należycie 
wstaJą" g. Io.JO, Je, 20 · 
dozw. od lat 14. por. g. \o łąkę i pastwisko. Mimo ze-
11; 2.n g. 18. 20 szłorocznej posuchy zebrałem 

SOJUSZ (N.owe Zlotno> z hektara 10 q żyta, 150 q zie­
' „Clenie na torach" - rnniaków i około 30 q suchego 

GDYNIA !Przejazd nr 2J 
ProP,ram filmów doku· 
mentalnych • popularno 
oświat. - „ \V nowym 
SzanghaJu„ „zawad~ 
m1str76w narciarskich" 
.. Sw1at mlodY<']l S-5?" 
I'l{F 4-53 g. 18, 19 dozw 
od lat 7, 2.II „Radziec­
ka Gruz.1a" ~ . 1 8. PKF' 
5·53 ,.Ost.atni l\lohik«nin" 
g 20 dozw. od ;at 7 
Program dla najmłod.: 
„Leśna opowieść" g. 
11, 12, Jl, 14, 15, 16, 17' . 
2.U „Zasadził dziaue•< 
rze-pę", ,,Misio Kula", 
„Była sobie mrówka0 

g. 16, 17 
\łLOOA GWARDIA (dla 
mtodzież:v (Zielona nr 2) 
~,Czterv ser-ca" docl 
"W do.linie słoń<'a"" f!. 
14, 16. 18. 20 d03W. Od 
lat 12. por g. 12, 2.Il 
g. 16, 18. 2(). 

MUZA (Pabianicka 173 
.. o 6 wieezorem po 
woJnłe" d0d •• Jeonie" 
g 16. 18, 20 dO'LW. Cd 
lat 7. por. g, ll: 2.II g 
18. 20 

PIONJ:ER (Franciszkań­
ska 311 „Dziewczęa 1 

baletu" dod ,.W kra 't• 
~o-c .i„lizmu 3·5'?" g. 15 
17. 19 dozw od lat I? 
por. g 11; 2.II g. 17, 19 

POLOSIA rJ>IotrknW>l<; 
67l .. f'kanrJnl "' rloehr 
mPrle" ~ 14. l~. 18 23 
dozw od la' 18 po • 
g 10, 12; 2 H g. 16, 18 
20 

PRZEDWIO!l1'!JE !Zerom 
~k1~eo 74 •• Wesołe -zaw 
dy" dod •• Z1mow~ m t 
strzo"tw1° ~ - 16. 18. ?r 
clozw ocl lat 1• por. g 
11; 2.II z. 18. 20 

dod. ,.Żerań" g. 15, 17, sian.a. 
19 dozw od·lat 14, por. W 'łd · l rod k -
g. li „Za króla 1craku- - spo z1e ni P u CYJ-
sa" progr skład : nej w Pelagii, która ma podo-
2.II „zaręczyny Koryn bne ziemle przerywam - ze-
ny Schm'dt' g 18·30 - brano w żniwa po 14 q żyta z 
doz w. od lat 14 hektara. 

STYLOWY - Nieczynne 
z powodu remontu 

SWJT „Na grani-cy" dod 
•• Rozwó.1 form zwle­
rzą.t" g. 16, 18. 20 dozw 
od lat 12: 2 II „Cienie 
na torach" g. 18, 20 -
dozw. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
•. Pr7.ybrana córka„ g. 
13.30. 15.45, 18. 2Q.!5 -
por. g. Il; 2.II „Cywil 
l'!a stadio c" g. 16, 18. 
20 dozw od la} 14 

WJSLA cPrze1azd nr 21 
•. Fanfan Tulipan" g. 16 
18, 20 d0zw. od lat 18 
por. g. 12; 2.II g. 16, 18, 
20 

Wf,OKNIARZ (Próchnika 
16) ,,Fanfan Tulipan" 
g: 13, 15, 17. 19, 2.1 
dozw. oa lat 18. por. g. 
u: 2.n g. 11. 19, 21 

\VOLNOSC (Nap'órkow­
sk ego 16) „n~oi:a na-

'.l7'ei''- g. 12. H. 16. 18. 20 
dozw od lat l4: 2.II g 
14 16. 18, 20, por g. 10 
„Sluby kawa,lerslcie" 

;;::ACHETA (Zgierska 26) 
. Pn:vbrana córl'"a 0 2" 
lll. 18. 20 dozw od lat 18 
por. g. 11; 2.II l?. 18. 20 

- No, tak ..• ale uprawa me­
chaniczna, odpowiedni płodo­

zmian, na co ja, a.ni żaden śre­
dniak pozwolić sobie nie mo­
że... Widzimy tę różnicę, wi­
dzimy. Toteż może już w nie­
długim czasie i u nas narodzi 
się spółdzielnia. 

A jak wygląda hodowla u 
Kołtunowskiego? 

PonJeważ oorócz siana i ki­
szonek z popionów. które sta­
nowią dobrą karmę na zimę, 
Kołtunowski zawsze wiosną : 
latem ma ćwierć hektara mie-

Kon kurs „Przyjaciółki" 
Centrali Odpadków 

Użytkowych 

przedłużony do dnia 

15. li. 1 q53 r. 

Smendzianka i Adamczewski 
W programie XXI kancer 

tu symfonicznego sluchal ś­
my muzyki starowloskiej~ 
którą reprezentował Vivaldi 
oraz klasycznej, reprezen­
tantami której byli Beetho­
ven i Mozart. 

Antonio Vivaldi (1678-
1741) - ;est ojcem koncer­
tu solowego, którego formę 
ustaliŁ w początlwch XVIII 
wieku. Concerto Grosso, na 
czworo skrzypiec i orkiestrę 
smyczkową - wykonany w 
omawianym koncercie, jest 
charakterystycmum utwo­
rem swojej szkoly, 

Wykonanie Concerto bylo 
całkiem zadowalające. Zwh 
szcza ;eśli chodzi o calość 
orkiestralntt. Z przyjemnoś­
cią stwierdzam11. że Zbi'1-
niew Ch1vedcz11k. mŁo'1u dy­
rygent Filharmonii Łódzkie; 

zrobił du:i:e postępy w opa­
nowani•t dyn1qenckier10 kun 
sztu. Szczegó1.nie zas!uguje 
na podkreślenie bardzó do­
bre towarzuszeni'2 orkiestry 
w koncercie fortepianow•Jm 
Bo.ethoven(I C-du.r, wyko­
nn10c7.ynin, którerm b11la R 1'J 
GINA SMENDZIAl'TKA. Wy 
konanie teQo konrertu, 
świadczy o t11m, że Smen­
dzianka iiależy nięwątpli­
tvie do cznMwki nn•~"rh 
r>;'tn;•tń•v ml0rf<iąo pnk0l<>­
nia. Zwracalo uwagę przede 

wszystkim niezwykle mięk­
kie uderzenie, precyzja i u­
miar. Smendzianka nie jest 
pianistką o dużym rozma­
chu, nie ma sily uderzenia 
- wydaje się, że najlepiej 
odpowiada ;ej typ miniatu­
ry fortepiaiiowej, 

W drugiej części koncer­
tu wystąpi.l JERZY SER­
GIUSZ ADAMCZEWSKI -
baryton. W jego wykonaniu 
usłyszeliśmy szereg arii Mo­
zarta. Spiewak ten o nie­
wielkim głosie, posiada jed. 
nak dużą kulturę wokaln't, 
Glos ;ego najlepiej brzmi w 
średnicy, w górnych reje­
strach razi trochę „gardfo­
wość". Na bis uslyszeliśm11 
utwory Debussy'ego i Rave· 
la. 

Wydaje si(, że repertun.r 
bisów niezbyt odpowiadał 
mo?liwośctom wokalnym ar­
tysty. Adamczewski najlep­
szy jest w ariach i pieśniach 
typowo liryc2nych. 

Cz. Z. 

• + • 

P S W poprzedn 1m ST>rawo­
zdanlu z koncertu. napisałem o 
wykonaniu przl:Z Irenę Dub's­
ka na bis Marsza Turec'<:le<?o 
Beethovena a n•e - jak to' 
ukazało się w druku - Mo­
zarta. N·nie1szym wiPC p•<>­
s•Hi~: nuh'c:ckct t!rRła Mars%:11 .,..,, 
i-eol<iego Beethovena. u:. z.) 
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Wykłady powszechne 
studium 

Kolejarze łódzcy Coś dla dzieci 
na 
naukowym 
Tow. Wiedzy 
Powszechnej 

jadą na IV Kraiową Naradę Duży wybór bieUzny i 
Instrumenty muzyczne 

konfekcji 
z CSR Aktywu Ruchu 

o 530 pomysłów 
Ra ci ona lizatorskiego Zapewne nie wszyscy wie- I stowne ubranka chłopięce, "!' 

dzą, że do składu Domu cenie 77 zł .za komp~et. RaJ­
Dziecka MHD przy ul. Próch- tuzy bawełmane mozna na­
nika Nr I nadszedł w ostat- bywać w. cenie 9.90 . za sztukę, 
nich czasach duży asortyment zaś wełman~ ~os~tuJą. 2~.40 .zł. 
odzieży i bielizny dziecięcej. Komplet „medzwiad~rnw' dz1e­
Idąc za życzeniem klienteli cięcych z weł':1Y <;aituz.y, blu­
zamówiono tanie bardzo gu- zeczka, rękawiczki, szalik, cza-

~ MUson zł oszcz~dności Dziś, w niedzielę 1 lutego od­
będą się dwa wykłady pow­
szechne na studium nauko- W dniach 2, 3 i 4 lutego br. w Katowicach odbędzie się 
wym TWP w gmachu Wyższej IV krajowa narada aktywu racjonalizatorskiego, orga-
Szkoły Ekonomicznej ul. Ar- nizowana przez departament techniki PKPG. Z Łodzi na 
mli Ludowej 3-5. o godzinie naradę wyjeżdża m.in. przedstawiciel samodzielnego działu 
9 prof. Stan. Lipko będzie techniki DOKP ob. Dobrowolski. 

miał WYkład o budowle Łódzcy kolejarze mają si~ z.acji nOWYCh metod pracy na 
wszechświata (przedkoperni- ~ pochw,·i:c· w dzi·edz.i·ru·e · --•· •.• I d -J ·~ =· PKP, który rozpoczął JUŻ ~o-kows~e pog ą Y astronomicz- racjonalizacji. DOKP Łódź lenie instruktorów w zakresie 
ne. współczesny pogląd na bu biorąc przykład z metod kole-
dowę wszechświata i powsta· 

stosowania w kolejnictwie me­
tody Kowalowa i Bakanowa­
Rybaikowa, dotyczącej odpo­
wiedniej konserwacji nawil'!rz­
chni t.oru. W planach ośrodka 
jest ro.in. również zorganizo­
wanie wagonu-wystaWY, na 
temat nowych metod pracy. 
Wagon ten docierać będzie do 
wszystkich Placówek tereno­
wych Dyrekcji PKP, przede 
wszystkim tam, gdzie istnieją 
kluby racjonalizatorskie. (K). 

' peczka) kosztuje 192.50 lub 
------------ 148.50. Komplety dla dziew­

A może 
w Łodzi 

czynek, a więc majteczk.i ~ ko­
szulka z jedwabiu są JUZ ~o 
nabycia za 29 zł. Jest duzy 
wybór śpioszków dziecinnych 
w różnych kolorach. 

nie ziemi). o godzinie lO.SO j~ radzieckich zainicjowa-
"''Ykład prof. Henryka Katza ła organizowanie brygad ra-
0 podstawowych cechach mar- cjonalirza.torskich. Dzięki bry­
ksi!'·towskiej metody dialek- ga.dom ruch racj<l'Ilalizato~i 
tycznej i jej znaczeniu dla sk1erowa°:y z~stał n~ właścr~e 
praktyczne.i działalności partii tory - likwi~O'\varua . .W'.l6kich 

Łódzkie Zakłady Drzewne 
contra 

Bilety do 4 najwi~kszycb 
kin warszawskich będzie moż 
na od 1 lutego nabywać w 
przedsprzedaży na: 2 dni :i-a­
przód w stołecznym oddz1al~ 
, Orbisu". Punkt sprzedawac 
będzie bilety na trzy ostatnie 
seanse. 

Nie wszYSCY jednak wiedzą, 
że w Domu Dziecka można 
nabyć nici białe I cza.me, róż­
nokolorowe, oraz włóczkę na 
swetry. 

W tych dniach - transport 
jest w drodze - nadejdą za­
bawki z Czechosłowacji, a 
zwłaszcza instrumenty mu­
zyczne. Będą wiP,c harmonie, 
puzony, trąby, klarnety, bębny 

robotniczej. gairdeł. Zadaruem kaz<leJ bry-
Wstęp wolny. gady jest ~e ty~o r~ceni~ 

pomysłu racJonallza<tors:kiego i 

opracowanie techniczne wnio­
sku, ale róWlliież realizacja pro 

Państw. Centrala Drzewna 
j.ektów. 

Uwaga! 
W związku z wydawaniem 

dowodów osobistych sklepy 
branźY Papierniczej MHD 
na terenie m. Łodzi prowa­
dzą sprzedaż znacżków o­
płaty skarbowej. 

Obecnie na terenie dyrekcji 
łódzkiej czynnych jest 80 bry­
g.ad racjonauza.tors.kich, które 
pracują pod opieką inżynie­
rów i techników kolejowych. 
24 pomysły racj<l'Il.alizatorskie, 
opracowane przez brygady 
wprowaC:zcne są już w życie. 

Przy ul. Srebrzyńsk!ej 2-4 
znajdują się składy drzewa, 
zaś w budynku tuż przy 
wejściu mieszczą się biura 
skrzyniami Łódzkkh Zakła­
dów Dr •nych. w tej chwi­
li pięknie odremontowane, za 
wyjątkiem ostatniego pokoju 
w końcu korytarza, do które­
go bez wysiłku wejść nie mo­
żna. Długo szarpaliśmy moc­
no wypaczone drzwi, by do­
stać ~ię do wnętrza. Tu w 
dwu pokojach. odgrodzonych 
od siebie drewnianym prze­
pierzeniem znajduje się biuro 
bazy Państwowej Centrali 
Drzewnej, która jest jednost­
ką operatywną przy spedycji 
materiałów· drzewnych 

Nareszcie 

będzie otwarty .„ 

M.in. wprowadzony został 
pomysł 4-osobowej brygady, w 
skład której wchodzili: Zyg­
munt Sliwiński, Andrzej Wój­
cik, Tadeusz Erwiński i Cze­
sław Wiśniewski, pracownicy 
parowozowni Łódź-Kaliska. 

Długą i niesławną tradycję Ich pomysł racjonalizatorski 
posiada relllont lokalu daw- dotyczył uspralW'Ilienia, dzięki 
nej kawiarni „Kaczka Dzi- któremu parowóz. przeznaczo­
waczka" przy ul. Piotrkow- ny do remontu podnoszony jest 
skiej 196. W ciągu kilku lat do góry przy pomocy 4 pr,zy­
remontowany, a raczej niere- stosowanych do tego celu ~ier 
montowany lokal zmieniał I tairek pneumatycznych, k :óre 
właścicieli i przeznaczenie. włącza się w obsadę korby. 
Wreszcie przejęły go Łódzkie Do oOOługi wiertarek potrzeb-

W dwu pokojach dziwny 
widok. 9 osób spośród perso 
nełu skulonych, ponakrywa-

Zakłady Gastronomiczne. nych jest 2 ludzi. Pned tym 

Mrożonki owocowe 
w S?rzedaży 

. . korby poruszane były ręcz.nie 
Jak się d?V:1aduJe~y, re- przez 32 robotników. Realiza­

mont z?stał JUZ za~onczony! a cja tego projektu przyniosła 
w pow1ększo~ym ·1 odno_w~o- 25.000 zł oszczędności rocznie. 

W sklepa h łódzkich ukaza­
ły się mr one truskawki w 
cenie 22 zł za kg. Jednocześ· 
nie sprzedawane są kubki pa­
rafinowe w cenie 40 gr za 
sztukę. które gwarant11ią kon­
sumentowi WYgodne flrzenie­
sienie mrożonek do domu. 

nym lokalu Jeszcze w b1ezą­
cym tygodniu otwarty zosta­
nie bar samoobsługowy pn. 
„Piotrkowski'". 

Ogółem kolejarze-racjona-

Na razie będzie można o­
trzymać tam dania zimne. W 
niedalekiej przyszłości prze­
widuje się zainstalowanie ma­
szyn bufetowych, które po­
zwolą na wydawanie gorą­
cych dań. 

lizatorzy zarówno zorganizo­
wani w brygadach jak i indy­
widualni. złożyli w ciągu ub. 
roku 530 pomysłów, z czego 
191 zastosowano już w pro­
dukcji. Przyniosły one prze­
szło milion zł oszczędności. 

W najbliższych dniach na­
dejdą równieł mrożone śliw­
ki, czereśnie, jagody czarne, 
groszek, pomidory, ogórki, 
mizeria ogórkowa oraz tru­
skawki w cukrze. 

(w) 

Ostatnio przy DOKP Łódź 
powstał pierwszy w Polsce 
ośrodek metodyczny populacy- (J. K.) 

Praf'ownicv poszukiwani 
Samodzielnego referenta planowania ze zna­
jomością zagadnień Inwestycyjnych, księgowe­
go kosztów własnych oraz księgowego-konty­
stę zatrudni od zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
Im. Wł. Hibnera w Łodzi ul. Gdańska 95. 

277-K 

2 lnżyn!erów-mechaników z dużą praktyką te­
chnologiczną poszukują Zakłady SP1·zętu Tran­
sportowego Łódż--Rad-0goszcz uL Liściasta 17. 
ZE!łoszenia nrzvimuie Dział Kadr. 276-K 

Trzech inżynierów lub techników na stano­
wiska kierowników montażu ze znajomosc.ą 
maszyn włókienniczych, dwóch inżynierów 
lub techników na stanowiska starszych inspe· 
ktorów montażu. jednego inżyniera łub tech· 
nikA na stanowisko inspektora inwestycji, 1 
mistrza na I~apltalne remonty obrabiarek. je­
dnego Inżyniera lub technika na stanowisko 
starsZC;l'o technologa, 1 technika na stanowi· 
!'!ko technika w~'lla'a"~Wści. jednego kierowni­
k'\ nlanc>wania i umów, jednego starszl"l{o te­
chnika normowania zatrudni natvchmiast 
'Przedsicbiorstw0 Montażu Maszy11 Włókienni­
czych. Stawki według ukła~ zbiorowego dla 
Przedsiębiorstw budowlano-montażowych. -
Z~łoszenia osobiste wraz z żvciorysiimi i odpi­
sami świadectw przyjmuje Dział Kadr ulica 
710ta nr 1 m 274·K 

Prządki. p0m. prządek, 'przewijaczki, tkaczy, 
Uf'Znlów na tkalnię I l>rzl"dzalnl~ powyżej lat 
18 oraz robotników niewykwalifikowanych za­
trudnią natvchmiast Zakłady Przemy!'łu Ba· 
we~łanel\'o Im. St. Kunlcklelt"o w Łodzi ulica 
1°rom~kiPe;o 137. Zgłoszenia przyjmuje nv.i'lł 
Personalny od imd:i:. 9 do 17 272-K 

drobne 

SPRZEDAM radio wyso 
ki ej klasy. Przybyszew­
sl<1e;o ll-9 (1253-G) 
FORl\IY do plisowania 
wykonuję wszelkiego ro 
dzaju. Łódź. Zgierska 93 
m. 12 Ptaj!er (1300-G) 
SPRZEDAM II Contax 
oraz teleobiektyw 13,5 -
Nowak Zachodnia 67-22 

KUPIĘ kuchnię na wę­
giel emaliowaną najchęl 

MALZEtęSTWO lekarze 
poszuku~e natychmiast 
inteligentnej Pllfll do ro­
cznego dzleck a Referen 
cje pożądane. Zg:erz. ul. 
Dubois 27. Zgloszenla od 
godz. 17. (1300-G) 

POTRZEBNA pomoc do 
mowa do 3-letnlego dz.ie 
eka. Narutowicza 16 m 5 
front III piętro Moro­
wlcz. (1200-G) 

niej b<ałą . Browarna 19. POTRZEBNY woźnica sa 
DZIEWIARSKĄ masz.y- motny. Wiek średni. Wia 
nę saneczkową czwórkę domość Przejazd 14 re­
kupię. Oferty Biuro Ogl-0 stauracja (1352-G) 
szeń Łódź. Piotrkowska 
:16 pod „czwórka„ LOKALE 
KREDENS, szafy. rzeczy ----------­
domowego użyt~u sprze 
dam. Wysokińska. Pół-
nocna 6~ '1 •14-G' 

SPRZEDAM samochód 
osobowy „Fiat 1100" z 
li<!zntklem. Wiadomość. 
Sienkiewicza 105 Cu ko· 
wala). (1194-G) 

FUTRO nowe grzbiety 
piżmowcowe do sprzeda 
nla Dzwonić 156-73 _ 

SPRZEDAM fortepian 
koncertowy Łuvsen" -
stan dobry " wiadomość 
tel. 2lll-50 (1313-G > 

SPRZEDAM maszynę !{a 
binetową Singera „Sl­
man~o" Wojska Polsk e­
qo 1()-37 (1356-G l 

SPRZEDAM deski rótne 
Wiadome Łódź. Wscho 
dn!a 51-10 Cl353-Gl 

POKOJ duży - pełny 
komfort, śródmieście za 
mienie na Inny Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 „1073" 

INŻYNIER poszukuje po 
mieszczenia przy rodzi­
me w śródmieściu. Ofer 
ty składać Biuro Oglo­
•zeń Piotrl<owska 96 .,Na 
ukowlec" (1365-G) 

ZAl\IIENIĘ 3 pokoje z 
wygodami Wrocław na 
2 pokoje wygody Łódź 

Wiadomość Łódź. telefon 
217-22 godz. od 4-7 po 
południu (1293-GJ 

'l;A.UKA I WY<'HOWA.NIF 

ABSOLWENTKI szkól 
podstawowych. ogólno­
:csztatcąc:vch ucza się m& 
3zynop1san1a.. stenoe-ntf':i 
biurowej Zapisy Kurs'· 
Stowarzyszenia Stenogr& 
fOw - Maszvnlstek Killt 
•lneg0 50. Plotrkow•~• •· 

nych kurtkami I płaszczami, 
na szyjach szale, wszyscy 
dzwonią z zimna zębami. 

- Dlaczego jest tu tak zim 
no? - pytamy na wstępie. 

- O, teraz mamy już go­
rąco, gdyż od kilku dni pali­
my raz dziennie w trocino­
wym piecu, lecz po paru go­
dzinach urzędowania jest zno-
wu chłód. • 

Przed tym przez prawie 10 dn1 
Lódzkle Zakłady Drzewne, któ· 
re chcą jak najrychlej z tego Io· 
kału pozbyć się naszego biura. 
zabroniły nam palić w piecu, gdyż 
podobno żelazna rura wylotowa 
była zbyt krótka i komendant 
straży pożarnej tych zal<ładów 
zabroni! palić w lecu. Wiedząc, 
że w takim samym piecu pa­
lą w jednym ze swych pokojów 
Łódzlcie Zakłady Drzewne (skrzy 
nlarnla), wezwaliśmy por. straży 
pożarnej z komendy łódzkiej, któ­
ry on:ckl, że stan dotychczasowy 
nie grozi nie bezpleczel'lstwem po­
żaru, ale równocześnie radził nam 
przedłużyć rurę wylotową wysta­
jącą na zewnątrz przez okno. 

Nim jednak wykonano tę 
inwestycję, marzliśmy kilka­
naście dni, a rezultat taki, że 
wszyscy są przeziębieni. zaka­
tarzeni, kaszlą i nie mogą 
normalnie pracować. 

Lecz na tym nie koniec. 
Ubikację, którą używaliśmy, 
zamknięto na cztery spusty! 
Nie mamy wody. Wszyscy ma 
ją brudne ręce, nie ma się 
gdzie umyć. 
Sprawę uregulowania stosunków 

panujących na tym terenie po· 
między sl<rzynlarnlą Lódzl<lch 
Zakładów Drzewnych a bazą Paf1· 
stwowej Centtall Drzewnej, win­
ny niezwłocznie zainteresować się 
nadrzędne Instytucje Sk. 

Przedsprzedaż biletów .d~ 
teatrów łódzkich w „Orbisie 
przy ul. Piotrkowskiej ci~szy 
się wielkim powodzeniem. 
Warto się więc 'zastanowić, 
czy wzorem Warszawy nie 
wprowadzić i u nas przed· 
sprzedaży biletów do kin po­
lożonvch w śródmieściu. Na 
początek proponuje".1y ~i:<>­
wadzić przedsprzedaz b1letow 
do „Polonii" i „Bałtyku". 

Plenarne 
posiedzenie 
Zar~qdu Łódzkiego 
LPZ 

Onegdaj odbyło .się plenar­
ne posiedzenie Zarządu Lódz 
kiego Ligi Przyjaciół żołnie­
rza z udziałem członków za­
rządów dzielnicowych poświę 
cone · omówieniu uchwał IV 
Plenum ZG LPŻ o przepro· 
wadzeniu akcji sprawozdaw­
czo-wyborczej w kołach ~raz 
podniesieniu na wyższy po­
ziom pracy propagandowej i 
szkoleniowej LPŻ. 

Nad sprawozdanf<!'ID z dr:lałal· 
ności łódzkiej LPż za. rok 1952, 
rozwinęła się otywlona dysknsja, 
ttóra potwierdziła powatne Ml11r 
1ięcla organizacji łódzkiej, wyra 
>.ające się dalszym systematycz­
nym wm-e>stem !loścl czronków, 
lepszym! metodami nkolenla o­
ra?. upowsze.:hnlenlem I spopula 
ryzowanl~m wiedz:v wojskowej 
oraz spo.rtów wojskowych. 

SKRADZIONO kartę mel 

itp. (s.) 

Kto ma Ta cię? 
W dyrekcji Miejskiego Przed 

siębiorstwa Remontowo-Budo­
wumego przy ul. Towarowej 
nr 71 pracują fachowcy. Wie­
dzą co robią, jak robią i co 
do nich należy. Nic więc dzi­
wnego, że kiedy zgłosiła się 
do nich mieszkanka świeżo 
wyremontowanego domu przy 
ul. Struga 7 i powied!:iala, że 
woda leje się do jej mieszka­
nia., oburzyli się. I nie bez ra-
cji! • 

- Co takiego? Leje slę? -
Zdaje się pani. Wyremontowa 
ne, blacha położona, Z(llatwio­
ne, nawet szpary na szpilecz­
kę się nie znajdzie. Mowy nie 
ma. o tym, żeby się mogla. lać. 
Skończone. 

A nasza czytelniczka. jest 
tak uparta, że jej te a.rgumen 
ty wcale nie przekonaly. -
Ztvła.szcza., że w domu w ka­
loszach musi chodzić, tyle tam 
wody. Woda przybiera. i przC'­
biera się cierpliwość na ;:iar­
tactwo i brakoróbstwo, lekce­
u>ażenie obowiązków i brak 
posza.nowania dla. mienia spo­
łecznego. 

5-MIES. kursy kroju, szy 
eta 1 modelowania IPR 
Kursv haftu maszvnowe 
go !PR Kursy file !PR 
Przybyszewskiego · 120-b 
rdawme~ Na;rórkt)wek1e­
go) Zapisy codziennie 
od 9 do 18 

dunk<>wą. po.kwitowanie 
na złożone dokume:ity Dnia 29 .stycznia 1953 roku zmarł 

dr fłlOZofli 

KURS popoludniowy no­
woczesnego kroju, mO<ie 
lowanla ubrań damskich. 
dzlecię<;ych. bieliźniar­
stwa rozpoczynamy 4 lu 
tego. Gwarancja wyucze 
n'a Nawrot 32 
SEKRETARIAT Ośrodka 
Kursów Politechnicznych 
Adm Gosp. JPR, Andrze 
Ja Struga 4 wznowi! za­
pisy na kursy admini­
stracyjno • gospodarcze. 
kslegowośc1, planowania, 
maszynopisania i języ­
ków obcych. C98-K) 

KOZNE 

CEROWNIA odzieży na­
prawia artystycznie wsze! 
ką uszkodzoną gardero-
bę Zielona 6 ____ _ 

FOTOGRAFIE nagrobko 
we, artystyczne wykona 
nie. gwarancja trwałości 
Stoczkiewlcz. Warszawa. 
Nowy-Swiat 30. Infonnu 
Jemy listownie (280-K) 

ZNALAZCA pantofló m• 
sk1ego brazowei;;o na bla 
tym spodzie proszony c 
zwrot !a pełnowar1ośclc 
wym wynagrodzeniem 
Warsztat szewski Gerus Jo'""'' D~tnrłn·nw14 5 

?:GUBIONO kartę mel­
junkową wydaną przez 
?rez Rady Nar. w Glow 
me na nazwisko Barba­
r~ Kleszcz (1363-G) 

na nazwisko Stanlslaw 
Paprocki, Przejazd 86-27 

ZGUBIONO leg!t. Ubezv. 
Spoi. Zdzisław Kamie-
niecki, zam. Lódt. ul. 
Młynarska 3G (1184-G) 

ZGUBIONO wejśclówlc~ 
fabryczną Honorata Baś-
k:iewicz, Małgorzaty For 
na Iski ej 34-14 • 
ZGUBIONO le git. zw. 
Za w. Ju!1a Snieć, Lipo-
wa 64-10 (1076-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Bronisława Glerk, Kon-
!!"resowa 32 (1182-G) 

UNIEWAŻNIA się zagu-
bi oną pieczątkę o brzm 1.e 
ntu „Sklep MHD nr 899 
Dyr. Łódź-Pol. ul. Abra-
mowskle.;o nr 29„ 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową. wejściówkę fa 
bryczną na nazwcsko Ste 
fanta Kruczkowska, że-
romskiego 67-39 
ZGUITTONOkartę mel-
dunkową. pokwitowanie 
na złożone dokumenty. 
Zofia Dębska ul. Armil 
Czerwone' 9-11 

ZGUBIONO portfel z do 
kumentam1. Zofia Radzi 
nowlcz Zwrot za wyso-
kim wynagrodzeniem. -
.'lw1erczewsk1ego 25 

ZGUBIONO kwit sklepu 
komtsow1:go nr 3017 na 
nazwisko Jach 
ZGUBIONO legit. Zw 
zaw .. kartę meldunko-
wą i dwa pokwitowania 
na złozone dokumenty 
nazwisko Marta Brejna-
kowska. Lutomierska 36 
m 18 . (1064-0) 

Prof. 

JAN MU SZK OWSKI 
członek czYDnY Ł ódzkiego Towarzystwa 

kowego. Nau 

Pogrzeb odbędzi e się dnia 2 lutego o 
cy cmentarza przy ul godzinie 13, z kapli 

Ogrodowej. 

Zarząd 
Łódzkiego Tow arzystwa Naukowego. 

ZGUBIONO dowód rożsa 
mości konia, właściciel 
Zygmunt Sieradzki wieś 
Stawy gm. Tum pow 
Lę<:eyca (1063-G) 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną nr :nS-1289 Ma 
rlan Nlkodemskl Lódź. 
Obr Westerplatte 11 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Ila nazwisko 
Longin Garbowski, Przę 
dzalnlana 56 
ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową I pokwitowanie 
na złożone dokumenty 
Longina Pasikowska -
Głowno, Wyspiańskle<:o 
nr 52 (1175-G) 
ZGUBJONO leglt. WSE 
nr 104 na nazwisko Tre-
na Cz:apla. (1183-GJ 
ZGUBIONO wejściówki: 
fabryczną na nazwlskc 
Halina Czaja, Przed zal-
n lana 51 (1179-Gl 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkow11 nr J X 64223, 
wyd pnez Rejon Mel­
dunkowy Rososzyca. Jó­
zef Włodarek (1155-G) 

ZGUBIONO kartę me!­
dunkową nr J-X-63581, 
wyd. przez Rejon Mel­
dunkowy Rososeyca. Ta­
.c:teusz Kopytek (1154-G) 

PRZYBł.ĄKAL się pies 
terier szkocki, czarny. 
Odebrać można, Próch:il 
ka 40 m. 31 (1149-G) 
ZGuBIONO~ę-mei­
dunkową na·· nazwt•ko 
Helena Chełmońska, Fel­
sztynsk!ego 12-31 
PROSZI'; o zwrot doku­
mentów zabranych omył 
kowo z teczką dn. 19 
stycznia w pociągu War 
szawa - Lowlcz - Zd. 
Wola na nuwlsk0 S'a'll 
sława Duszówna Łódź, 

I Rzgowska 4-6-19 

:1111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111 
T PRASY CZYTELNIK l: WYDAJE INSTY·ru 

~RedaltcJa 1 AdmlnlstTacJ 
l.F.KAR7.F 

Dr ZAURMAN specjali­
sta skórne, weneryczne 
8-9.30. 4-6 Narutowicza 2 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ skórne. wenerycz­
ne, kobiece 15-19 Próch 
nlka 8 (1262-Gl 

GABINET dentystyczny 
specjalność zęby I koro­
ny stylonowe. Pawllkow 
ski, ul Sienkiewicza 27 
m. 18 tel 108-23 

7 \OF!A.ROW PRAC"V 

- ;KRADZIONO kartę mel 
OSRODEK Państwow.vc~ :tunkową. legit. służbowa 
Kursów Księgowości 1 Me wyd. przez Elektrownie 
sz"noptsanla Dyrekcji O- t.ódzką na nazwisko 
<regowe1 Szkolema ZawCJ Franciszek Bronow ck1 
1owego w Lodzt Koper· 
n1ka łl. tel 205-65 za w·• 
damia. te nowe kurs' 
:s:ęgowoścl I maszyn"P'· 
~a ·a rozpoczynają s1e lr 
Jute.<1,.. 1953 r.. '908 gi 

ZGUBIONO przepustkę 
;:tel Centrala 283-00 Red 

a t.Odż ul Piotrkowska 96, 
nacz 1.25-64 i;;odz. przvi. 

204-75 eooz przyj. 10-12, 
W<'Wn łB oraz 228·32. dział 

kult lłt-10. dział miejski 
dział listów 143-80. 

:12-13 Sekretarz od!><'W. 
stała wyd przez KZPW !:dział gospodarczy· 283-00. 
t pokwitowanie na zło- 5sportowy 208-115, dział 
tone dokumenty na na- : 228-32 1 114-32 
zwisko Eugeniusz - i Redakcja rekoplsów nie 

Dr KUDREWICZ specja­
lista weneryczne, skórne 
B--9.30, 3-5 Piotrkowska 
nr los (1092-G) 

ZATRUDNIMY szofera 
·tt'P"O--<PW.fF" ' 7 lwykwallflkowaneg<> na 

~iagnik .. Bull dog". Łódź 
SPRZEDAM radio .. Sa- f.lelenówek, Brzoskwinio 
ba", Wólcza~ska 61 m. µ na 13 '1273-G) 

kowski. Konstantynów - = ogłoszeń nie bierz 
zwraca. z3 treść I tenn!ny 
e od'POWledzialnoścl 

Łódzka 16 (1080-G) S Dzla o ł 1 ZGUBION(l ~·· 1 stuoenc ===~:.::..---=.:.:...= _ I g oozeń P otTkowska 98. tel 111-50 1 114-75 
kil PŁ nr 27002 na nazw! ZGUBIONO legit. TJbezp 1= czynny 8-18 w soboty 8-lł. 
sko Stefan Miller Łóqź, Spoi na nazwisko Zdzi· :cena w orennm~••c1~ „,., .,„,.,,„. 5 zł m1estecznle 
Sanocką 22-107 6l@W Kwaśniak - REDACTTJ.TE KOLEGIUM REDAKCY.JNE 
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Nie zrywam 
ze sportem 

Ponad 160. tysięcy młodzieży 
należeć będzie 

- n1ówi Prywer 
Od lat mocnym punktem w 

składzie reprezentacji lekko· 
atletycznej Łodzi - byl Pry­

do noweRo zrzeszenia sportoweRo CLISZ 
wer. Choć ten atletycznej bu- OlbrZjymia większość uczą­
dowy mężczyzna nie osiągnął cej się młodzieży. w szkóła~? 
„ewelacyjnych wyników na zawodowych. nalezała do ro~­
miarę światową, to jednak ciq nyc~ zrzeszen sportowy~h, kto­
gle figuruje w Polsce na liście r7, Ja~ wykazały doś"."1~dcz:­
czolowych zawodników w rzu n~a, ru.e zawsze troskliW1e .. się 
cie kulą. Prywer jest rutyno- nią op~ekowały. 
wanym sportowcem. Docenia 1'.otez Centralny Urząd Szko· 
więc w zupełności wagę zimo- lenia Zaw~owego wraz z Za­
wej zaprawy. A tu nagle co- rzą~em Głownym ZM:1", ~­
„az rzadziej widwjemy go na stąpił do ~KKF z wmoskiem 
treningu. Czyżby powziął za- o. utworzenie now~go zrzesze-
1niar wycofania się z czynne- n1a sporto~~go, kto~e zrzesza-
90 życia sportowego? loby uczniow szkoł zawodo: 

Mistrza sportu zastajemy zą wyc~ podległych CUSZ·owi 2 
ladą sklepu sportowego MHD. mm1sterstwon: . gospodar.czym 
Jest on kierownikiem tego oraz pracown.1~ow szk~lmctwa 
sklepu. Na ścianie wiszą czte- zawodowego I 1ci: rodzmy: . 
ry dyplomy za zwycięstwa we GK~F w · pe~ni . doceniaJ.ąc 
współzawodnictwie pracy. powazne cele Jak~e postawiło 
tcięc podobnie jak na boisku, przed sobą szkolnictwo zawo­
również i za ladą sklepową 
Prywer jest niezawodny. 

dowe w zakresie kultury fizy­
cznej, wniosek ten zatwierdził 
i już w najbliższym czasie uka 
że się uchwała o utworzeniu no 
wego zrzeszenia sportowego. 
Młodzież szkół zawodowych 

przyjęła tę wiadomość z wiel­
kim zadowoleniem i rozpoczę­
ła już nawet przygotowania do 
udziału w wielu imprezach wy 
czynowych i masowych. Pier­
wszym poważnym jej wystę­

pem będzie start w narciar­
skich mistrzostwach Polski ju­
niorów w Iwoniczu. Zawody te 
odbędą się w dniach 12-15 lu­
tego. 

odpowiednią ilością wyszkolo­
nych instruktorów, ani też do­
stateczną ilością obiektów spor 
towych. Na temat możliwie 
szybkiego uzupełnienia tych 
braków odbyła się wielka na­
rada z · udziałem nauczycieli 
wychowania fizycznego szkół 
zawodowych. Na konferencji 
tej m. in. przeanalizowano do­
tychczasowy stan wychowania 
fizycznego w szkołach, przedy­
skutowano realizację nowego 
programu szkolenia sportowe­
go oraz nakreślono ogólny plan 
pracy na rok 1953. 

I właśnie teraz, gdy mło­
dzież szkół zawodow eh wystę 
pować będzie w barwach swej 
organizacji, inne zrzeszenia po­
winny swą pomocą ułatwiać 
jej pracę na polu wychowania 
fizycznego. 

' 

STAWIAMY ICH ZA WZOR ..• w szpitalach są sean~e filrno­

Zima w tym roku, jak wie­
my, jest okropnie kapryśna. 
Gorzej, że podobnie jak 
przyroda kapryszą do· 
zorcy. Większość z nich 
bardzo opieszale wykonuje 
swoje obowiązki. Z tym 
większą przyjemnością więc 
chcemy napisać o przodują· 
cych spośród nich. 

Po ostatniej śnieżycy wyróż 
niali się gorliwą pracą nad u­
porządkowaniem chodników 
- dozorcy z posesjj przy ul. 
Piotrkowskiej 58, 81, 83 i 88. 
Dozorca z ul. Piotrkowskiej 
102 natychmiast po u&taniu 
śnieżycy oczyszczał teren 
wraz z dwoma synami. Rów­
nież ob. Baraniak, d<Y.torczyni 
z ul. Wólczańskiej nr 135-137 
w bardzo szybkim czasie upo­
rządkowała chodniki. 

Ich wszystkich, przodowni­
ków w swym zawodzie - sta­
wiamy za przykład pozosta­
łym, opieszałym i niedbaly111 
- dozorcom. 

E. PJ.Jarski 

ZAPOMNIELI O CHORYCH 
ZE SZPITALA Nr lÓ 

Wielką rozrywką dla wszyst 
kich chorych przebywających 

we. Dlatego też chorzy z ogrom 
ną niecierpliwością oczekuJą 
kolejnego przyjazdu kina ob­
jazdowego. Niestety... nie 
zawsze spełniają się ich na­
dzi0je. 

Tak np. chorzy ze Szpitala 
nr 10 przy ul. Ko&yni-::rów 
Gdyńskich od przeszło dwóch 
miesięcy oczekują na przyjazd 
kma. 
Sądzimy, że Okręgo\'TY Za­

rząd Kin po prze,~zyt::inh1 tej 
notatki umożliwi jak najszyb­
ciej zasmuconym chorym ze 
Szpitala nr 10 obejrzenie do­
brego filmu. 

L. Pas.tuslak 

&k4z111tEDAi(tJ~ 
Platon Zdztsław. - , Pisze Pan 

w swym liście, że nie otrzymał 
Pan zawiadomienia o stawieniu 
się do pierwszej rejestracji woj­
skowej. Niezależnie czy otrzvma 
Pan czy nie, należy stawić s!e w 
dniu wyznaczonym w rozpo 1z.a­
dzenlu. nadmieniajac. że nie o­
trzymał Pan zawiadomienia. 

NIEDZIELA, 1 LUTEGO 
Czy już nie ujrzymy 

pana na boisku w koszu.Lee 
sportowej? 

Dwa re111isy 
- Takie podejrzenie mnie p fZ y 

obraża. Mam rozstać się z bie 
stole 

żnią? Ja? ... Nigdy! q1 ng-pono-owym 
- Dlaczego więc opuszcza r I"" 

i;an systematycznie treningi? 
- Taki otrzymalem rozkaz. 

Zasadokza S"kola Metalowo-
Odlewnkza posiada w .swyeh -ze 
regaeh ucmiowskkh dość ·uną 

druzynę pi!ng-pongową. Ucznlo­
w'e tt>J szkoły rozegrali ostatnio 
me<:z w tenisie stolowym ze 
zgierskim Wlókni.arzem. Plerw­
ine spotkanl<i, Jlllk również I 
mecz rewantowy za,końc>yJy się 

wynikami remisowym.i 5:5. 

·,7 poprzednich latach wycho 
wanie fizyczne w szkołach za­
wodowych było dość dobrze zor 
ganizowane. Uczniowie tych 
szkół w przew<>7-ajacej liczbie 
juniorzy. garnęli się masowo 
do sportu i w roku 1951-52 licz 
ba członków SKS-ńw osią!;!nę­
ła imtJonującą cyfrę 167.370 
członków 'Zrzeszonych w 1503 
kołach 

127.000 zdobytych odznak 
SPO i BSPO świadczy rówmez 
o dużym zainteresowaniu się 
sportem i o aktywnym w niim 
udzia~e młodzif>Ży zgrupowa­
nej w szkolnych kołach spor­
towych. 

W ostatniej chwili zmiana 

Zamiast biegu zjazdowego 
- slalom gigant · 

8.00 DZIENNIK. 8.20 Wiązanka 
mel. film 8.35 „Wszechmca Ra­
diowa„ s.;;; „Miłośnikom p ękncj 
muzyki" 9.25 .,Wieś tańczy i śp1e 
wa". 9.40 Dla dzieci - słuchowi­
sko „Captuś pije tran". 10.10 „Po­
ezja i muzyka". io.40 Aud. ośw. 
JO 50 .,Robotnicze zespoły świe!l. 
przed mikrofon." i1.10 ,.5:0 dla 
młodości". 11.40 Sk1:zynka Ws-zech 
nicy Rad. 12.15 „ W rytmie wal­
całl - gra orkiestr~ rozgł bydJC. 
13.15 Audyc)a liter. 13 .3-0 Koncert. 
14.10 (L) Łódi,kie Targowisko Ról· 
ności. 14.25 (Ł) Koncert orkles•ry 
chóru I solistów ŁRPR pod dy1·. 
H. Debicha. 15.15 Dla driecl -
„Matgos!a t lalki" - słuch. 16.00 
Muzyka rozr. 16.15 CL) Zespól 
pieśni i tańca Centralnecto Domu 
Oficera KBW. 17.00 WIADO:\{. 
POPOLUDN. 17.05 „Swiat w cią­
gu tygodnia". 17.15 Koncert ork. 
rozgł. wrocl. 17.55 „Chwlla PO­
ezji". 18.00 - sluchow. 19.30 Me­
lodie tan. 20.00 ,.Na radiowP.1 
estradz e" 21.00 DZIENNIK. 21. • 5 
F.elle!on. 21 30 J\.fuz. tan. 22.flO W a 
domości s.por'owe 7. całej Pol~kl 

- Od kogo? (Telefonem z Zakopanego) 
- Nie podobala się leka­

„zom praca mojego serca. Za­
lecono mi więc przerwę w u­
Ji-rawianiu sportu. 

- Więc jednak w nadcho­
cfaącym sezonie nie ujrzymy 
pc;na na rzutni. 

- Przesada, gruba przesa­
da!... Obecnie uprawiam '" 
dzienną gimnastykę. A wio­
sną rozpocznę treningi. CzujP. 
się na silach, aby zawsze 
pchnąć kulę w granicach 1; 
111. Mo1e aspiracje są jednak 
wyższe. Gdy rzucam, zawsze 
myslę o 16-tce. 

Hoker 

Oczywiście, że w nowoutwo­
rzonym zrzeszeniu pierwsze 
1<:roki sportowców nie będą ła­
twe. Organizacja ta nie będzie 
początkowo rozporządzać ani 

Do ootatniej chwili zawodni- Zawody te butlzą w Zakopa­
cy nie wiedzieli, w jaki.ej sta:r- nem większe za.interasowanie 
tować mają konkurencji. Ch_o- niż konkurencje na.n:iarak.ie z 
ciaż w samym Zakopanem by- ud.ziałem reprezentantów ni­
ła wczoraj wspaniała, słonecz- z;innych terenów, a więc \Var­
na pogoda, to jednak w gó- szawy i Łodzi. Bek sta.rtować 
rach wa:rull1łki atmosferyczne I będzie m.in. z Ka.U>arczykiem. 
były całkiem inne. One to O wyniiku tej wałki dowiemy 
właśnie przyczynjły się, że się w dniu dzisiejszym. 
zamiast biegu zjaic:'iowego, zor J&rosław Nieciecki 

Sklep zapelnia się intere· 
santami. Jeden z kupujących 
ogląda gimnastyczną koszul­
kę, paru ml„dych chłopców 
debatuje nad kupnem pHki, a 
Pri wer wyjaśnia Jakiemuś 
młodemu lekkoatlecie, że w 
lrolcach. które zamie;-za sob .! 

nabyć jego klient, można bę­
dzie bić nawet rekordy Pol­
ski. jeżeli obok talentu odpo­
u:iednio będq przygotowane 
av tego wysiłku pluca i nogi. 

(GJ 

Dziś w Łodzi 
Godz. 15 30 Basen MDK -

mistrzostwa pływackie ZS 
Stal. 

G{}dz. 17. Sala MDK - tow.a 
rzv~ki m<>cz w koszu męskim 
AZS - Włókniarz. 

Godz. 18.30. Basen MDK -
zaw0dy pływackie z okazji Zlo 
tu Młodvch Przodowników. 

Czechosłowacja-Szwecja 5:1 
Na zimowym stadionie w Pra ziom. Goście jedynie od czasu 

dze odbyło się międzypaństwo- do czasu zdobywali się na spo­
we spotkanie hokeja na lodzie radyczne wypady na bramkę 
międ7.y reprezentacjami CSR I CSR. Najlepszym zawodnikiem 
SzwecJL I w ich zesp0łe byt Ake Ander· 

Mecz ten zakończył się zde- son. Bardzo sła.bo za.grał na­
n:vdowanym zwycięstwem dru- tomlast bramkarz. Mecz pr<>-
- _ "t 5:1 (2:0, 2:0, 1:1). wadzili sędziowie: Tencza 

MlmQ przeko (CSR) i Akberg (Szwecja). 
nywającego 

zwycięstwa, re Po.!edynek arcymistrzów 
prezentacja Cze 
chnsłowac.il nie 
zaderncnstrowa 
la swego najle­
pszego pozlo-
mu. W zespole 
tym na j!epieJ 
zagrał bram­
karz R;chter. Z 
linii ofcnsyw­

nyeh dobrze wvpadł pierws'l:V 
atak, w !!kladlic: Choroudek, 
Danda i W. Bubnik. 

Bram'kl dl111. zwycięzców zdo· 
byli: Chorourfok - 2. Sekvra. 
Gut i Novy - p0 1. Dla Szwe­
'Jf Oeberg. 

Hokeiści Szwecji zawledll, 
reprezentując przeciętny po-

o mrnno 
na~repszego szachisty 
ZSRR 

Przy niezwykle dużym zain 
teresowaniu dogrywano w Mo· 
skwie odłożoną trzecią partię 
finałowego meczu o tvtuł sza.­
::howego mistrz\\ ZSRR między 
'1.rcymistrzam1 Botwinnlkiem a 
T<J. hn\\nowem. 

W 56· po'l•tniPclach obaj sza-
1hiści zg<>dzlłl się na rt>mls. Po 
'r:r.eciei partii, sta.nowią„ej po 
loy·(' finah>Wel!"' snntkania, pro 
wa(77i B'ltwlnnik 2:1. 

- Niewątpliwie... Gdyby tak Fiedosiejewowi udało się 
namówić swojego szwagra. Sieriogina żEby wnmżvczył nam 
na pewien czas Gołubka. Co za potęzne i mądre rslsko! 
Zda.ie ~ie Jednak, że nic z tego me wyjdzie - trzeba będzie 
sprowadzić z Gornozawodzka 
Paweł już go nie słuchał. Po nocnvch majaczeniach na­

stąr:nło naP.:te przejaśnienie umysłu. Ogarnął jednym snoj­
rz~niem cal:v okres swojej pracy na kopalni. wszystkie 
ostatn e ciężkie przeżycia i od razu wysnuł wnioski. 

g.alllizowaillo &lalom gigant na 
trasie do Goryczkowej. 

Tym razem konkurencja ta 
odbyła się bez udziału publicz­
ności, ponieważ kolejka lino­
wa w dalszym ciągu jest nie­
czynna, tak silny wiatr hu1a 
na szczytach gó . 

Pytamy kierownilka zawo­
dów, kiedy będą ogl!o=e 
wyniki. Nas interesuje przede 
wszystkim sprawa łodzian. Ale 
oto spotykamy teraz Beka i 
Gabrycha. 

Co wy tu robicie? - czy ko­
larze również będą brali udział, 
nie jest.eście przecież nar­
ciarzami. O kolarzach w 
Zakopanem słyszało się wów­
czas gdy odbywał się wy-
3cig dookoła Polski i najbar­
dziej popularnym zawodni­
·~iem wśród kolarzy jest tu 
Sałyga. Sportowcy Zakopane­
go. pamiętają jak Sałyga je­
chał pierwszy i w Paroninie 
pękły mu widełki u roweru co 
~musiło go ostatecznie do po­
~egnania cz.ołówki i wpłynęło 
na uplaoowailllie się na dalszym 
miejscu. 

Bek z Gabrychem ratują sy­
tuację Łodzi. Zgłoszeni oni zo­
'1ali do mistrzostw Polski w 
jeździe szybkiej na łyżwach. 

50} 

Tak więc. Nikito Fiodorowiczu - powiedział zwolna, 
opierajac się na łokciu - krążą pogłoski, że ojciec mój unie­
r~chomił Przeklętą Kopalnię wysadzając szyb w powietrze. 
Nie trzeba mnie pocieszać ani uspokajać - dodał szybko, organizacji partyjnej? Czyżbyście naprawdę uważali, że or-
wi<ł_ząc niecierpliwy ruch Samotiosowa. - Po aluzjach Fie- gamzacja partyjna jes tego rodzaju instytucją, która, nie 
dosiejewa i po waszej wczorajszej rozmowie z wlceprokura- biorąc waszej osoby pod uwagę, będzie sądzić was za nie 
torem Parajewem - wszystko jest dla mnie jasne. udowodnione winy waszego ojca i zwalać na was całą odpo-

- Teraz nie czas na to, Pawle Piotrowiczu! wiedzialność za wypadki na kopalni'? Przykro mi. że muszę 
- Nie pr1erywajcie mi. proszę Cif>7.ko mi mówić - Pa- wysłuchiwać takich głupstw. Sądziłem. że macie całkiem 

weł mówił. dalej nie odrywając wzroku od Samoti0sowa, inn:v stosunek do organizacji partyjnej, która zna was do-
ktorv siedział przy biurku i przecierał co chwila zaczerw1e- skonale. obserwuie waszą pracę i której nie możn"a oszukać 
ni.one Po nieprzespanej nocy oczy: - Pomyś~c:e sami. cz;y listem anon1mowvm. 
F1edos1ejew i inni nie mogą obecnie dojść do przekonania, Podszedł do polowego łóżka, na którym leżał Paweł I po-

. że z°'łosiłem się do pracy właśnie na tej kopalni w nieuczci- w1edziaJ Już znac:m1e łagodniej z uśmiechem - Jaki z was 
;vych zamiarach i że wszystkie Wypadki na Przeklętej w1ą- dziwllk. Pawle Piotrowiczu! Chcecie gwaltem wmówić w 
zą s1e z t;rm faktem? , nas. że nie możem;v wam wierzyć: Możecie być pewni. że nie 

Samotiosow uniósł głowę, twarz jego przybrała surowy wierz.vmy temu. kto na to nie zasługuje. ale za to darzymy 
wyrdz: utkwił przenikliwy wzrok w Pawle. pełnym zaufaniem i wierzymy temu, kto udowadnia swym 

- Po .iak1ego diabła . drogi towarzyszu. gadacie takie postępowaniem że jest uczciwym człowiekiem. NajwaZhiei­
glupstwa? - zapvtał sucho - O kim to wyrażacie tak po- sze - to być uczciwym w stosunku do partii. Partia nie 
chopne sądy? O Fiedosiejewie, sekretarzu ogólnokopalnianej omyli się w ocenie uc~~iweg0 człowiek" 

Daleka 
lecz wYgodna 

Radosna 
z dzwonka.mi sanek 

• 
I pięknem 

prastarej puszczy .•• 

Co ~o jesł ł 
To poc:r.ątek zapowiedzi 

Nowef, alrakcy!nej 
imprezy 

turystycznej 

Dalsze, 

„DZIENNIKA" 
l „ORBISU" 

ciekawe szczegóły 
przeczytacie we wtorkowYm 
„Dzienniku". 

i lokalne. ~. 4-0 Muz. tan. 2~ ·o 
Popula r ny koncert svrnt. 23.50 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

PONIEDZTAł,2:K, 2 LUTEGO 

7.20 1 17.30 (Ll ,.Z mlk•ofonem 
urzez miasto I wie~"'. 7.35 CL) W.a 
domości dla wsi. 7.50 Stan PO!?o­
dy. 7.55 WTADOM. PORAN.NE. 
8.00 (L) Muzyka rozr. 11.45 „Głos 
mają kobiety". 12.04 DZIENNIK . 
13.15 CŁl Koncert ro~.r. w wv1<. 
ork. ro7.gl !ód71<!ej PR. 14.10 Dla 
ltlas Ul - .. Za•teo lII octnal 0 ~ł 
"fUbP" 14.30 Koncert sol'stów 
·5 oo su1ta wschodn'a 15 ąn Kcn111 
n'ka.t o stanie wód. 15.10 D'a 
w:vchow przedszk - nauka o·r:­
•enkl pt, .. S•acty na śnie!?U". 1:;.15 
.'\udyc•a PCK dla chorvch. l'i 10 
Dla dzieci - „Pasteur" 16.oo 
·•Wszech n ca Rad'owa" 16.20 IU 
.. Co słvchać" 16.40 (L) R~c!tal 
f"J<r7"·n.cowy F Jam!'v 17.00 WJ~ -
DOMO~CT POPOt.l-'D. 17.15 (f \ 
T<on<-ert ork man1olln. t.'RPR ~d 
E c.uk•z:v. 17.45 (ł,) flepor RŻ 
~ktuain.v - .. 7to: Młoch•ch Pr>o­
io,,·n 1c~w· 17 ;5 fL) llluz re»• 
·a 10 IŁ) .• Siedem dni soortu łńdz 
1<;eq-o 0 18.20 (ł.) 1,Porón.rna1rnv" 
18 10 .,Odnow1ed71 fali· 49" 1• •• 
.. Nasze chórv śpiewa i a" ' 1n.02 
Utwory na harfe 1 klarnet 1~.10 
Rad;ow:v kurs 1'!Z ros 19 30 M"z. 
' P'tt11~lnookl. 20 oo Audv~•~ 11t"" 
•n.20 Koncert kr~k ork PR 2' no 
D?:TENNIK 21 30 Muz. tan 2? "° 

Ws•echnlr.a Radiowa" (!Il 2.~ "O 
Gotm,.,d: Fragm ooery .. Fan-t" 
w wvk. kralt. ch<'>"lt < ork. 23.50 

~-------·------' OSTATNTE WIADOMO~CI. 

-:- Wiem o tym i wlerzę w to! Jakie jednak informacje 
po~iada Fiedosiejcw o moim ojcu? Będę g0 prosił. żeby po­
mogł mi do_wiedz:;ć. się o nim wszystkiego. Pójdę do naj­
st~rszych m1eszkancow Nowokamieńska i okolicznych osie­
dli, może cr.egoś się dowiem. Nie mogę ani p zez chwilę 
przypuścić, że· .ojciec był zdolny do takiego podłego prze­
s~ępstwa! ... Chciałbym jak naj~zybciej zobaczyć się z Fiedo­
s1e.iewem. nawet, o ile to możliwe, przed naradą aktywu 
gospodarczego ... 

- Z nikim nie będziecie dziś roz awiać. Macie dużą go­
rączkę. Jeśli zaś chodzi o naradę aktywu gospodarczego, to ... 

Pukanie do drzwi nie pozwoliło mu dokończyć zdania. 
Wszedł Koreluk, tęgi rumiany mężczyzna w czarnej koszuli 
zapię'tej na zamek błvskawicznv ' 

- Nikito Fiodorowi'czu! Przyfechały trzy samochody z czę~ 
ściami standardowych domów - zaraportował. - Zaczę­
liśmy je już rozładowywać. Może pójdziecie obejrzeć? - Po­
tem zwrócił się do Pawła: - A dla was mam telegram. Szo­
fer przywiózł z trustu. 
Paweł przeczytał na głos adres i adnotację urzędu poczto­

wego: „Doręczono przez Bażenowkę z opóźnieniem". zerwał 
nalepkę, przebiegł oczyma tekst i zbladł. Samotiosow zau­
ważył. jak drgnęły jego wargi. 

- Złe wiadomości? - zapytał. 

Paweł wręczył mu telegram i zaczął si zybko ubierać. 
Samotiosow przeczytał· ,.Maria Alcksandrowna ciężko za-

chorowała. Pn;yjeżdża,icie .natychmiast. Koływanow". 

~do.' 
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